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Co Po 1 sha odpowie sowietom? 
Wykazaliśmy już dobrą wolą i wyniszczyliśmy swe stanowisko 

w pierwszej nocie.—Odpowiedź rządu polskiego wręczona zostanie 
w środę w Moskwie. 

•Jutro K o w e r d a s t a n i e p r z e d s ą d e m d o r a ź n y m . 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Nota sowiecka została przyjęta przez 

czynniki państwowe z zupełnym spoko
jem. 

Rząd polski bowiem w pierwszej 
swej nocie ofiarował sowietom całkowi
te- zadośćuczynienie za tragiczny wypa
dek, jaki miał miejsce na terytorium 
Rzeczypospolitej j okazał dobrą wolę i 
skłonność do załatwienia tej sprawy. 

Noty polskiej, o ile nastąpi, nic należy 
spodziewać się wcześniej, aniżeli w iro-
de. 

W swej osnowie będzie zupełnie krót
ka, lakoniczna i powoła się na pierwszą 
swą notę, która obszernie ujmowała sto
sunek rządu polskiego do zabójstwa po
sła Wojkowa. 

Należy zaznaczyć,, że w tej sprawie 
nie odbywały się żadne konferencje i że 
Prócz konferencji, którą miał onegdaj 
marszałek Piłsudski % dyrektorem de
partamentu politycznego Arciszewskim 
żadna inna nie miała miejsca. 

Sąd doraźny nad Ko-
wordą. 

Warszawski koresp. „Republiki" te
lefonuje : 

Urząd prokuratorski zdecydował osta
tecznie zabójcę posła Wojkowa pociąg
nąć do odpowiedzialności w trybie do
raźnym. 

Odpowiedni wniosek wpłynął wczo
raj do sądu doraźnego, który wyznaczył 
dziś termin rozprawy na najbliższą śro
dę bieżącego tygodnia. 

Dziś również przewodniczący sądu 
doraźnego, p. Jan Gumliiski, doręczył o-
s°biścle oskarżonemu Kowerdzle wnio
sek o pociągnięcia go z art. 453 kodeksu 
karnego, zawiadamiając go jednocześnie, 
*e rozprawa przeciwko niemu odbędzie 
s l e dnia 15 b. ni., o godz. 10 zrana. 

Sprawę swą Kowerda powierzył p. 
adwokatowi Pawłowi Andrejewowl z 
Wilna, który wystąpi przed sądem do
raźnym w charakterze obrońcy. 

Oskarżać Kowerdę będzie prokurator 
sadu apelacyjnego, p. Kazimierz Rudni 
cki. 

Kowerdzle grozi kara śmlercL 
* 

Zabójca posła Wojkowa — Borys 
Kowerda znajduje się w dalszym ciągu 
^ więzieniu śledczym przy ul. Dzielnej. 

Min. Skladkowski 
na mspeken woiewódz-

twa łódzk ego. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

Telefonuje: 
Wczoraj minister spraw wewnętrz

nymi jren. Sławoj-Skladkowski wyje
chał na inspekcję do województwa łódz-
kfcga 

Rząd polski me bądzie tolerował na swem tery-
torjum organizacji terorystycznych. 

Genewa, 13 czerwca. 
Pan minister Zaleski w wywiadzie z 

kierownikiem informacyjnym S. A. T. 
przy Lidze, narodów, powiedział, co na
stępuje: 

Treść noty Z. S. S. R. doszła mnie 
wczoraj rano, gdy opuszczałem Paryż, 
udając się do Genewy. Nota ta przeko
nała mnie, że w Moskwie zdają sobie 
sprawę z całkowitej szczerości naszego 
potępienia mordu, dokonanego na osobie 
ministra Wojkowa, którego strata wzbu
dziła powszechny żal. Potępiając czyn 
szaleńca, rząd polski był wyrazicielem 
powszechnych uczuć jednomyślnej opin
ii publicznej. Co się tyczy żądań, zawar
tych w nocie sowieckiej, to rząd polski 

skłonny był dać odnośne zadośćuczynie
nia. Śledztwo w sprawie ohydnego mor
du prowadzone jest z całą energją, a 
morderca stanic przed sądem doraźnym. 
Pozatam nic już nie mam do dorzucenia 
do tego, co było powiedziane poprzednio. 
Rząd polski nie tolerował i nic będzie to
lerował na swem terytorjum żadnych 
organizacji terorystycznych, skierowa
nych przeciwko jakiemukolwiek państwu 
to też władze polskie dokonały szeregu 
rewizji I aresztowań w środowiskach 
monarchlstycznie nastrojonych emigran
tów rosyjskich, co jednak, jak się zdaje, 
nic naprowadziło na wyraźne ślady or
ganizacji terorystycznych, skierowanych 
przeciwko Z. S. S. R. 

Kowerda siedzi w separatce na pier-
w-śzem^fęTfzc. 

Zdenerwowanie obserwowane r»o-
czątkowo minęło zupełnie. Więzień jest 
spokojny, nieco apateczny. 

Przez cały czas pobytu Kowerdy w 
więzieniu, nie odwiedzał go nikt z rodzi
ny, przyjaciół ani znajomych. 

Kowerda je pożywienie więzienne, 
nikt mu „wałówki" nie przysyła. 

Przez cały czas więzień siedzi nieru
chomo na pryczy j rozmyśla.^ 

Demonsfraca na pfreu 
Czerwonym. 

Moskwa, 13 czerwca. 
Podczas wczorajszych uroczystości 

żałobnych na Czerwonym Placu w Mos
kwie w imieniu rządu oświadczył Ry
ków, że zamordowanie Wojkowa jest 
sygnałem do ataku na państwo sowie
tów j że rząd angielski finansuje zama
chy białogwardzistów i monarchistów. 
Zamachy te w ostatnim czasie przenio
sły się na terytorjum sowieckie. Głów
ne przemówienie wygłosił Buchartn w I-
mienfu Centralnego komitetu egzekuty-
wy partji komunistycznej, oświadczając 
m. in., że rozpoczął się nowy bardzo wa
żny okres w dziejach bolszewizmu, w 
którym międzynarodowa burżuazja pod 
przewodnictwem anglelskiem podjęła 
walkę partyzancką. Walkę tę należy o-
kreśllć jako bój przedwstępny do właści
wej wojny. Rosją sowiecka musi być 
przygotowana na tę wojnę. Hasłem głó
wnym i celem unji sowieckiej musi pozo
stać wypisana szeroko na sztandarach 
czerwonych dewiza, nazywająca się 
„światowa rewolucja". 

Po Bucharinie przemawiał w imieniu 
amerykańskich komunistów Bell, nastę
pnie przedstawiciel związków zawodo
wych sowieckich, który zakończył swe 
przemówienie gwałtownym okrzykiem: 
śmierć burżuazji! 

W imieniu komisariatu dlą spraw za
granicznych przemawiał Litwinow, któ 
ry podkreślił trudne i doniosłe zadania, 
które ma do spełnienia sowiecka dyplo

macja. Zamordowany w Warszawie 
Wojkow pracował przykładnie i wzoro
wo, jako dyplomata sowiecki na swem 
stanowisku warszawskicm. Dyplomacja 
sowiecka jest ochroną i obroną przed za
graniczną interwencją i jej atakami. 

Ogólne wrażenie przemówień było 
takie, iż sowiety przewidują rychłą woj
nę i starają się o przygotowanie opfnji 
SWCRO kraju dla zbrojnej rozprawy. 

* 
Moskwa, 13 czerwca. 

Na wybitną osobistość systemu so
wieckiego, członka komunistycznej aka-
demji, Władimira Turowa, został doko
nany w pobliżu Moskwy, pod miejsco
wością Bitza, przez nieznanych spraw
ców zamach. Wladimir Turów został 
zamordowany. Bliższych szczegółów 
brak. Turów był w r. 1923 zastępcą ata-
che handlowego sowieckiego w Berlinie 
1 należał do głównych przywódców sy
stemu komunistycznego. 

Niemcy o nosie sowie
ckiej. 

Berlin, 13 czerwca. 
(PAT)'. „Vossische Zeitung" wska

zuje dzisiaj że już pierwsza nota do rządu 
polskiego utrzymana była w tonie o-
stryrn i że rząd sowiecki od początku 
zmierzał do tego, aby zamordowaniu po
sła Wojkowa nadać charakter incydentu 
który pozostaje w bezpośrednim związ
ku przyczynowym z konfliktem angicl-
sko-sowieckim-

Dziennik podkreśla, że rząd polski u-
znał w jak najszerszym zakresie żądania 
strony sowieckiej w przedmiocie zadość 
uczynienia, co dowodzi, 
że marszałek Piłsudski pragnie zlikwido 
wania obecnego naprężenia między War 

szawą a Moskwą. 
To unikanie konfliktu ze strony Polski 

—pisze „Voss. Ztg"— która nie pozwo
liła, aby ze względu na prestige pań
stwa, wywołać jakiekolwiek trudności, 
spotkało się z powszechnem uznaniem 
i poklaskiem. Oczekiwano, że rząd so
wiecki również potrafi to uznać. Nowa 
nota rządu sowieckiego przynosi jednak 

rozczarowanie. Żądania sowietów, mi
mo uprzejmej formy zewnętrznej, i o-
świadczenia gotowości dojścia do poro
zumienia, są utrzymane w tonie, który 
wywołuje wrażenie ultymatywne. 

O ile wogóle istnieje związek między 
konfliktem angiclsko-sowieckim a mor
derstwem, dokonanem na osobie posła 
Wojkowa, to ma on charakter psycholo
giczny, a z tak nieuchwytnego związku 
nic można stwarzać podstaw dla noty o-
ficjahicj. Żadną miarą nie uchodzi, aby. 
rząd polski miał przyjmować na siebie 
rolę kozła ofiarnego, na którego zwala 
się winę za nieporozumienie między An
glią a sowietami i aby miał ponieść odpo 
wiedziałność za wypadki, w których nie 
zawinił. Nota sowiecka nie mogła by 
być ostrzejsza nawet wówczas, gdyby 
Polska przystąpiła do osławionego blo
ku antysowieckiego- Tego Polska nie u-
czyniła I niema widoków, aby to miała 
uczynić. Ultymatywny charakter noty, 
prowadzi do zaostrzenia konfliktu rosyj
sko-polskiego. Rząd sowiecki, nie go
dząc się na lokalizację incydentu z Pol
ską, wystawił złe świadectwo swej woli 
do utrzymania pokoju I dowiódł, że ze 
względów wewnętrzno-politycznych dą 
ży do postanowienia całej sprawy na jak 
najszerszej podstawie. 

Demonstracja komuni
stów w Monachium 
przed poselstwem polskim. 

Berlin, 13 czerwca. 
W sobotę wieczorem grupy komuni

stów w Monachium próbowały demon
strować przed przedstawicielstwem dy-
plomatycznem Ameryki, Anglji i Polski. 
Manifcstanc' zostali odparci przez poli
cje, mimo to jednak usiłowali oni zebrać 
s:ę jeszcze raz na placu Św. Annv i de
monstrować przed konsulatem franus-
kim. I tym razem Jednak policja rozpro
szyła demonstrantów. 

• 
Ryga, 13 czerwca. 

Z Kowna, Talllnu i Helsingforsu nad
chodzą wiadomości o dalekoldących 
środkach ostrożności i o ochronie przed
sięwzięte] względem przedstawicieli so
wieckich. W Kownie , jak donosi „Jau-
na Kasinas", dom, w którym się mieści 
poselstwo sowieckie znajduje się pod o-
picką licznych oddziałów wojskowych. 
Podobno w Tallinie interesanci wpusz
czani są do korytarza skąd dopiero po 
szczegółowej rewizji mogą dostać się do 
wnętrza gmachu. Jednocześnie „Jauna 
Kasinas" podaje, iż w Estonjl monarchi
ści rosyjscy rozwinęli ożywioną działal
ność. 

Protest komunistów 
w sprawie wyborów do rady miej

skiej w Warszawie odrzucony. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Minister spraw wewnętrznych odrzu

cił protest męża zaufania llsty Nr. 10 (ko
muniści) w sprawie wyborów do ratfy 
miejskej. 
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Sejm ZWOŁANY m 20 b. m. 
Marszalek Piłsudski podpisał już odnośny dekret. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Marszałek Piłsudski podpisał wczo

raj dekret prezydenta Rzeczypospolitej 
zwołujący ciała prawodawcze na nad

zwyczajną sesję na dzień 20 b. m. 
Dekret został odesłany do kancelarii 

cywilnej p. Prezydenta , poczem po pod
pisaniu ogłoszony zostanie w „Monitorze 
Polskim". 

Krwawa walka w Paryżu 
przy aresztowaniu przywódcy rojalistów Daudeta. 

Paryż, 13 czerwca. 
Dzisiaj mi Rue de Rome rozegrały się 

krwawe walki przed gmachem znanego 
roWi tycznego dziennika „Action Fran
cale" . Powod?.m bs la decyzja uskutecz 
ri.w<\ tresztowania naczelnego redakto
ra Leon* Daudeta, który został skazany 
za 'z.iiwławler.ie szefara Bajcta, zdaniem 
David sta, jednego z uczestników morder
stwa, dr^cnanego na osobie syna Daude
ta, jak jego ojciec twierdzi, przez policję 
polityczną francuską. 

Daudet oświadczył, iż dobrowolnie a-
resztować się nic pozwoli. Od kilku dni 
oszańcował się w gmachu redakcyjnym 
pod strażą uzbrojonych oddziałów „ka-
melotów królewskich". Kameloci zbu
dowali barykady w gmachu „Action Fran 
caise". W ciągu nocy z idmia wczorajsze
go na dzisiejszy ściągnięto przed „Ac
tion Francaisc" znaczne siły konnej żan
darmerii i dokonano kompletnej izolacji 
gmaciiu. Akcję burzenia barykad rozpo
częto dziś o godz. 7 rano. 

Kameloci królewscy w liczbie prze
szło 1000 podjęli walkę z żadarmerją. Na 
wiadomość o walce przybył na miejsce 
prefekt policji paryskiej, na którego po
witanie ukazał się śród walczących sam 
Leon Daudet. Prefekt wygłosił do Dau-
icSeta płomienną patriotyczną mowę, za-
kBnając go, aby nie dopuszczał do prze
lewu krwi francuskiej w bratniej walce. 
Daudet odpowiedział, oświadczając, *e 
Kle pragnie wojny cywilnej t kończąc 
przemówienie okrzykiem „VIve la Fran
ce". Po mowie Daudeta kameloci roz
stąpili się, Daudet w towarzystwie swe
go wydawcy Delesta wsiedli wraz z pre
fektem do samochodu 1 odwiezieni zostali 
bezpośrednio do więzienia. 

Paryż, 13 czerwca. 
Jak donoszą pisma, -w czasie rozru

chów, które miały miejsce przed gma
chem redakcji, Action Française" ranieni 
zostali zastępca szefa policji municypal
nej i 26 policjantów. 

Ciszek i Wieczorkowska aresztowani. 
Morderca Starczewski stanie przed sądem doraźnym. 

Z rekordową wprost szybkością uję
ty został przez policję łódzką feliks Ci
szek moralny sprawca ohydnego mordu 
doknanego w dniu onegdajszym na oso
bie żony Amalii Ciszkowej. 

Aresztowanie nastąpiło w okoliczno
ściach następujących: 

Aresztowana również została kochan 
ka jego Józefa Wieczorkowska. 

Jak wiadomo, Ciszek \ Wieczorkow
ska posiadali młyn parowy pod Łodzią-
Tam też skierowano poszukiwania. O-
kazało się jednak, że kochankowie naby 
Ii niedawno drugi młyn pod Sieradzem, 
gdzie też zamieszkiwali. 

W dniu wczorajszym nad ranem sil
ny kordon policji otoczył młyn i dom, 

Manewry jesienne 
Reichswehry. 

Berlin, 13 czerwca. 
(PAT). Dziennik komunistyczny „Wctl 

am Abend" podaje w sensacyjnej formie 
szczegóły zapowiedzianych manewrów 
jesiennych Reichswehry,. Dziennik twier 
dzi, że o ile dotychczasowe manewry 
Reichswehry nosiły charakter parady, 
to obecnie będą one miały charakter czy 
sto militarny. 

Dywizja I-sza pod kierownictwem 
gen. bar. Esbccka ma przeprowadzić te 
manewry w Prusach Wschodnich, dy
wizja III-cia pod dowództwem gen- Ot
tona Hassę rozpocznie manewry te w 
połowie września w okolicy Frankfurtu 
nad Odrą i posuwać się będzie po linji 
Odry w kierunku Śląska. Myślą specy
ficzną tych manewrów jest obrona fron
tu wschodniego Niemiec. 

Redukcja zbiojeń mor
skich. 

Konferencja trzech mocarstw. 

Genewa, 13 czerwca. 
W przyszłym tygodniu rozpocznie się 

tu konferencja Anglji, Stanów Zjednoczo
nych i Japonji w sprawie redukcji zbro
jeń morskich. Inicjatorem tej konferen
cji jest prezydent CoolfcŁge. 

programu! 
„Czy kobieta wit 
o przeszłości ukocha
n e g o m ę ż c z y z n y ' 

G R Z E C H Y 
K A W A L E R S K I E 

D R A M A T W E D Ł U G S Z T U K I G I L B E R T A W 1 0 A K T A C H . 
P O N A D T O G O Ś C I N N E 

W Y S T Ę P Y 
Żula Pogorzelska 

Konrad Tom 
E. Bodo 

w wielkiej aktualnej rewji 

Chodźcie do Casina" 
rewiowycb o godz. 8 ! 10 wietz. 

„ Kinematogr. o 4.30 
mechanicznie wentylowana. 

Gdy wyskoczył z tramwaju koła zmiażdżyły mu głowę 

w którym pogrążeni w głęgoklm śnie 
spoczywali Feliks Ciszek i Józefa Wie
czorkowska. 

Widocznie wiadomość o ujęciu Stefa
na Starczewskiego mordercy ś. p. Ama
lii Ciszkowej jeszcze ich nie doszła. 

Aby nie spłoszyć przestępców, poli
cja postanowiła dostać się podstępem do 
mieszkania i w tym celu jeden z policjan 
tów zapukał do drzwi mieszkania zamk
niętego od wewnątrz na klucz, podając 
się za posłańca, który przyniósł list z Lo 
dzi. 

Zbudzony Ciszek spodziewając się. 
widocznie wieści od Starczewskiego, o-
tworzył drzwi nie przeczuwając podstę
pu, ujrzawszy policjantów wydał o-
krzyk przerażenia i cofnął się instynkto
wnie usiłując zamknąć drzwi-

Nie udało mu się to jednak. Kazano 
mu się ubrać zarówno jak i Wieczorków 
skiej poczem zbrodniczą parę kochan
ków pod eskortą odstawiono do Siera
dza. Ciszka zakuto w kajdany. 

Z komisariatu, gdzie nastąpiło bada
nie wstępne, przewieziono Ciszka l Wie
czorkowską w godzinach popołudnio
wych na stację kolejową i ulokowano 
pod silną eskortą w oddzielnym prze
dziale pociągu zdążającego do Łodzi. 
Przybycie na stację Łódź - Kaliska nasi;) 

i piło o godzinie 7 wieczorem. Tu również 
oczekiwali powiadomieni telefonicznie o 
ujęciu przestępcy przedstawiciele policji 
Samochodem przewiezieni zostali Ci
szek 1 Wieczorkowska do urzędu śtoil-
czego gdzie natychmiast przystąpiono 
do badania aresztowanych. Oboje odma
wiają wszelkich zeznań. 

Pragnąc dowiedzieć się czy morder
cy ś. p. Amalji Ciszkowej staną przed 
sądem zwykłym czy też doraźnym, 
zwróciliśmy się do pana prokuratora ka 
meralnego dr- J. Markowskiego ż proś
bą o udzielenie nam w tej sprawie infor
macji. 

Co do Starczewskiego, wyjaśnia p 
prokurator, to będzie on bezwzględnie 
sądzony w trybie doraźnym. Co się ,;! : 

tyczy Feliksa Ciszka to dopiero z wyni
ków śledztwa okaże się czy jest podsta
wa stawienia go również, przed sądem 
doraźnym. (R)» 

I Monachium, 13 czerwca. 
Znany separatysta bawarski, minister 

finansów w gabinecie monachijskim,] 
Krausneck, jadąc tramwajem do leczni
cy celem odwiedzenia chorej żony, wy
skoczył z wagonu tak nieszczęśliwie, że 
dostał się pod koła przyczepnego wozu i 
poniósł śmierć na miejscu. 

Ponieważ Krausneck nie miał przy 

sobie żadnych dokumentów, przeto nic 
rozpoznano go i trupa ze smasakrowaną 
głową odesłano ido prosektorjum. 

Dopiero gdy dzieci, zaniepokojone 
zaginięciem ojca, zawiadomiły policję, 
zwrócono uwagę na ofiarę wypadku 
tramwajowego, a wezwany do prosek
torjum premjer bawarski rozpoznał w 
zabitym kolegę ministerialnego. 

I 

Hesja rady bigi narodów. 
Genewa, 13 c z e r w c a . 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna. 
Dziś zrana odbyło się pod przewodnic
twem Chamberlaina poufne posiedzenie 
rady Ligi narodów, inaugurujące obrady 
45-ej sesji rady. Ustalono ostateczny po-
rządek dzienny bieżącej sesji. Następ
nie przedstawiciel Rumunji. Tutulesco, 
zreferował szereg spraw finansowych, 
m. in. preliminarz budżetowy Ligi naro

dów na r. 1928. 
Genewa, 13 c z e r w c a . 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna, 
dowiaduje się, że rząd niemiecki przesta] 
w dniu wczorajszym konferencji amba
sadorów w Paryżu pismo, w którym za
wiadamia ją oficjalnie o przeprowadzo-
tiem zniszczeniu schonów betonowych i 
umocnień na wschodniej granicy Rze
szy. 

na giełdzie nowoiorskiet. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
We wczorajszej prasie popołudniowej 

ukazały się wiadomości, jakoby zloty, 
polski miał bardzo zwyżkować na gicJ-
dzie new-yorskiej, a kurs jego doszedł 
7.11 za jednego dolara. 

Jak się dowiadujemy, wiadomość ta 
jest fałszywa, gdyż kurs złotego w pią
tek jak t sobotę puzostał niezmieniony. 

w Krakowie. 
Kraków, 13 c z e r w c a . 

( P A T ) . Minister P o c z j i Telegrafów, 
p. Bogusjaw Micdziuski, po oficjalnych 
wizytach przybył do dyrekcji Poczt i Te 
legrafów, gdzie powitał go prezes J a r o 
szyński. 

Pan minister Micdziński zwiedził biu 
ra dyrekcji- O godz. 1.30 prezydjum mia
sta podejmowało p- ministra śniadaniem 
w Starym Teatrze . Podczas śniadania 
toast na cześć ministra wzniósł wicepre
zes miasta Wielgus. Pan minister odpo
wiedział toastem na cześć Krakowa. 

Popołudniu p. minister przyjął szereg 
delegacji oraz osób prywatnych., a wie
czorem izba handlowo-przemysłowa w y 
dała bankiet na czećś ministra P o c z t i** 
Telegrafów. 
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Konferencja genewska 
bez rezultatu. 

Zakończone niedawno obrady między 
łarodowej konferencji ekonomicznej w 
Qenewie, które przykuły na pewien 
:zas do siebie uwagę opinji europejskiej, 
i nawet i pozaeuropejskiej, nie daty co-
»rawda żadnego pozytywnego wyniku, 
»ie doprowadziły do takiego rozwiąza
na, któreby mogło zostać przyjęte i 
prowadzone w życie przez biorące u-
iział w konferencji państwa. Mimo to 
wrysowały się na konferencji szczegól
ne ostro i wyraziście pewne kwestje za
sadnicze z dziedziny ekonomii społecz
nej, które zostały w ten sposób posta
wione na porządku dziennym polityki 
Państw europejskich. 

Pierwszą z tych kwcstji była sprawa 
strustowania na podstawie międzynaro
dowej rozmaitych gałęzi przemysłu eu
ropejskiego a to w celu z jednej strony 
obniżenia kosztów produkcji i zwiększe
nia konsumpcji europejskiej, z drugiej zaś 
utrzymania się na zagranicznych ryn
kach pozaeuropejskich i pozyskania no
wych krajów dla eksportu. W związku 
z tern musiałaby być również przepro
wadzona racjonalizacja produkcji i jej 
systemu według wzorów amerykań
skich. Objckcje najpoważniejsze, które 
się nasunęły przy rozpatrywaniu tego 
Problemu, dotyczyły kwestji wykony
wania kontroli zwierzchniej nad tak po
tężnymi trustami, dalej zaś niechęci i 
Podejrzliwości zarówno ze strony kon
sumentów jak i robotników w stosunku 
do organizacji przemysłowców, rozpo
rządzającej nieograniczoną prawie wła
dzą i mogącą naskutek tego wywierać 
nawet wpływ dość silny na rządy, w 
kierunku polityki państwowej. 

Dalszą kwestją sporną była sprawa 
Utworzenia nowego ciała kontrolującego 
trusty, zwierzchniej instytucji, którą 
Uiogłaby być tylko instytucja międzyna
rodowa, n. p. Liga narodów, wyposażo
na a/d hoc w tym celu egzekutywą. Ob
iekcji w tej kwcstji nie brak było z roz-
•naitych stron. Praktycznego rozwiąza
nia nic udało się osiągnąć. 

Wreszcie trzecia, zasadnicza również 
°bjekcja wynikła na' gruncie określania 
stosunków trustowanego potężnego prze 
uiysłu europejskiego do przemysłu ame
rykańskiego, z którym aż nazbyt łatwo 
Uiogłaby dojść do chronicznego konfliktu 
&a tłe ostrej konkurencji w wielkich roz
miarach. Starcie takie nie mogłobv, 
rzecz oczywista, leżeć w zamiarach i in
teresach rządów państw europejskich, 
tek również i społeczeństw europejskich, 
która w rezultacie musiałaby opłacić ko 
*zty produkcji dumpingowej, forsowanej 
w celu utrzymania eksportu i rynków 
zamorskich. 

Powyższe trzy kwestje prryczynłły 
sł* w swym całokształcie do zneutralizo
wania faktycznych poczynań ł zamie 
rzeń konferencji, której realnym wyni
kiem było, jak widzimy, oświetlenie naj
ważniejszych dzisiaj problematów gos
podarczych Europy i wysunięcie ich na 
czoło polityki ekonomicznej okresu obec
nego. 

Sprawy te zbyt są jeszcze drażniąc:: 
aby moglj być ubrane już obecnie w sza
tę realnych poczynań i decyzji. 

Ani jednego kroku dalej! 
Rząd sowietów rozszerza obecnie teren zatargu i żąda od Polski 

rzeczy niemożliwych. 
Trzeba odpowiedzieć spokojnie i krótko. 

W niedzielę, jak już doniosła wczoraj 
sza „Republika", rząd sowiecki wręczył 
posłowi Patkowi powtórną notę, która 
jest odpowiedzią na notę polską wysłaną 
sowietom przed kilku dniami. 

Ton ostatniej noty nie przekracza 
wprawdzie ram normalnej koresponden
cji dyplomatycznej i utrzymany jest na 
poziomie spokojnego rozstrząsania wy
padków—tern niemniej jednak żądania, 
z któremi p. Litwinow jako autor noty 
występuje, wzbudzić muszą wśród opin
ji polskiej poważne zastrzeżenia-

Prasa, która w naczelnych artyku
łach sprawą tą się zajęła, jednomyślnie 
poddaje żądania p. Litwinowa ostrej, 
druzgocącej krytyce-

„Głos Pjawdy" w dłuższym artykule 
pisze: 

„Gołosłowne zarzuty, oparte najwidocz
niej na Informacjach, pochodzących z krwa
wych gabinetów czerez wy czajki, które byty 
niezliczoną Ilość razy, przy każdej nadarza

jące] się sposobności, podnoszone przez so
wiety -I zawsze przygważdżane Jako o-
szczerstwa przez rzqd RzpDteJ, utrudniała 
spokojną dyskusję". 

Pisząc następnie o tern, że rząd pol
ski dotychczasowem swojem zachowa
niem się dał dostateczny dowód dobrej 
woli, pismo wspomniane stwierdza, że 

„ W tym ducha też oceniły notę polską 
pierwszo oświadczenia oficjalne] prasy so
wieckiej. Lecz widocznie potrzeba schlebia
nia Instynktom, „nłzom" sowieckim okazała 
się silniejszą od głosów rozwagi Z niej wy
płynęła nowa fala barbarzyńskiego terroru 
I masowych egzekucji. Je] tez, Jak sądzimy, 
należy przypisać, gwałtowność noty p. Lit
winowa. 

W dążeniu do utrzymania dobrych są
siedzkich stosunków z Z. S. S. R„ których 
zmarły poseł Wojkow był gorącym orędow
nikiem, rząd Rzeczypospolite] uczynił wszy
stko, co leżało w Jego mocy I co zgodne jest 
ze zwyczajami międzynarodowymi, by suiut 

Węgry na arenie wielkiej polityki. 
Zbliżenie z Włochami.—Węgry i mała ententa.—Woj
na z socjaldemokratami.—Co Węgry myślą o stosunku 

do bolszewików? 
panują różne poglądy na zagadnienia po 
lityki wewnętrznej i zagranicznej. Hr. 
Bethlen jest stanowczym zwolennikiem, 
ekspansywnej aktywnej polityki zagra
nicznej. Liczy się on z możliwością kon-
flagracji, a plany swe buduje w ten spo 
sób, by Węgry z korulagraoji tej mogły 
ciągnąć korzyści. Druga grupą polity
ków węgierskich z hr. Hadikem i hr. 
Andrassym na czele uważa natomiast, 
że polityka zagraniczna Węgier winna 
być w pierwszymi rzędzie nacechowana 
szczerą pokojów ością. 

Te samą rozbieżność poglądów ob
serwować można obecnie na Węgrzech 
też w dziedzinie polityki wewnętrznej. 
HT . Bethlen mówi zupełnie otwarcie o 
kryzysie parlamentaryzmu i chce wypo 
wiedzieć wojną na śmierć i życie socjal
demokratom, którzy, — zdaniem jego, 
— wytknęli sobie te same cele, co i boi 
szewicy. Hr. Bethlen utrzymuje, ze jedy
nym celem socjal-demokracjó, podobnie 
jak i komunistów, — jest zaprowadzenie 
ustroju komunistycznego i zniesienie ma 
jątku prywatnego. Ponieważ zaś socjal
demokraci posługują się środkami, de
mokratycznymi i parlamentarnyma, prze 
to mają daleko więcej szans powodze
nia, niż bolszewicy, a dlatego właśnie 
należy przeciwko nim walczyć ze warno 
żoną intensywnością. Walka ta winna 
się odbywać drogą ograniczania swobód 
demokratycznych, by socJaJ-demokracif 
uniemożliwić szkodliwą i dotychczas ni-
czem nie krępowaną agitację. 

Przeciwko tej koncepcji wewnętrz 

Budapeszt, w czerwcu 1927 
Po rajyKkacji traktatu włosko-wę-

gienskiego w budapeszteńskich kołach 
politycznych rzucono hasło wzmożenia 
aflriJywnoścł węgSrarskiej polityki zagra
nicznej. Jednym z najgorliwszych pro
pagatorów hasła tego był od pierwszej 
chwili preirajer hrabia Bethlen, który 
przy każdej sposobności podkreślał ko
nieczność nadania polityce zagranicznej 
Węgier wyraźnego z góry ustalonego kie 
runku. Ponieważ Włochy już niejedno
krotnie okazywały Węgrom w momen
tach krytycznych pomoc, przeto trak
tat z Włochami uważać należy za ko
rzystny, — innemi słowy mówiąc, orjeo 
tacja włoska węgierskiej polityki zagra 
rdcznej jest słuszną z punktu widzenia 
interesów państwa i narodu węgierskie
go. 

Słowa hr, Bethlena o wzmożonej ak 
tywności. węgierskiej polityki zagranicz 
nej spotkały się jednak z ostrym sprze
ciwem ze strony licznych polityków o-
bozu rządowego. Jeden z jego najwybit 
niepszyeh przedstawicieli hr. Hadik, oś
wiadczył, że Węgry pod żadnym wzglą
dem nie mogą brać na siebie zbyt dale
ko idących zobowiązań wobec którego
kolwiek z państw europejskich, lecz 
wszelkiemi silami dążyć powinny do 
zachowania ścisłej ncutTamości. O ile 
by wzmożenie aktywności polityki za-
granicianej związane być miało z jakie
mukolwiek zobowiązaniami, które wcią
gnąć by mogły Węgry do koni,Mk tu zbrój 
ńego, to w tym wypadku z całą stanow
czością należy zaprotestować przeciw
ko podobnym tendencjom. Węgrom po
trzebny jest w pierwszym rzędzie spo
kój. 

Ponieważ słowa nr, Hacłika odbiły 
się żywem echem w calcj opinji węgier
skiej, premier Bethlen uważał za stoso 
woe sprostować swe pierwsze oświad
czenie. Podkreślił więc, że mówiąc o 
Wzmożonej aktywności węgierskiej po
lityki zagranicznej, nic miał iadnycft 
wrogich zamiarów wobec jakiegokol
wiek z państw europejskich. Pakt przy
jaźni z Włochami ma nad wyraz donio 
słc znaczenie dla Węgier. Umowa ta 
przyczyni się niewątpliwie do wyjaśnię 
nia stosunku państwa węgierskiego do 
małej ententy. Hr. Bethlen żywi nadzie 
ję, że i państwa małe.', cnltnty przystą
pią niebawem d o rewizji swego stosun
ku do Węgier. Na konferencji Jachymów 
skiej padły już s łowa, które bynajmniej 
nit mogą u b l i ż y ć ' góUrićścI narodu wę
gierskiego. Dyskusja, jaka wywiązała 
się na Węgrzech w związku z ra ty f ikac
ją U m o w v włosko-węgiersklej, wykapa
ła, że wór ód arystokracji węg i e rsk ie j 

nopolltycznej hr. Betlicna występują 
znów politycy, skupieni dokoła hr. liadt-
ka i hr. Aindrassyego, dowodząc, że zbtt 
rżenie ustroju demokratycznego wyrzą
dzić by musiało szkody nie tylko socjal 
demokratom, lecz w równej mierze i ele 
meritom mieszczańskim. Grupa ta uwa
ża w dalszym ciągu, że bezwzględno 
zwalczenie socjaldemokratów siłą rze
czy sprzyjało by rozwojowi bołszewiz-
mu. 

A to stanowczo nie może być celem 
większości rządowej. 

Przeciwnie, rząd powinien się starać 
oddalić socjaldemokratów od komuni
stów i zbKżyć ich do obozu mieszczań
sk iego . 

Wszystkie te rozbieżności o p o g l ą 
d ó w wś ród poszczególnych cdłnmów 
węgicrrkiesiO obozu rządowego na donio 
słc kwes t j e pollirtyki wewnętrznej i za
granicznej zdają się wskazywać na to, 
że w miarę dalszego konsolidowania się 
s toMMiÓW politycznych na Węgrzech 

pozycja dyktatorska hr. Bethleda coraz 
bardzico sie osłabia. 

aj fakt, który przypadka w* zdarzył się mm 
terytoriom Polski, itosuufców t»c£ mUt i»-
klócB. 

Aid kroki Arnktr 
W ten sam mniej więcej sposób' sytu

ację ujmuje jOazeta Warszawska Po
ranna" : 

„Żądanie represji w stosonk* do organi
zacji emltrapckłch. byłoby próbą niedopu
szczalnego wtrącania th do naszych spraw ' 
wewnętrznych. Pełna treść noty nie zosta
wia co do tego żadnych wątpliwości. 

Zarówno rząd polski. Jak I polska opinia 
publiczna — co zresztą przyznaje nota so
wiecka — wykazały maibnem dobrej woli 
po zamordowaniu Wojkowa. Stanowisko to 
powinno było dać Sowietom pełno zadość
uczynienie. Wysuwanie zaś żądad natury po 
lityczne] godzących nadto w prestiże nasze
go państwa, łacno może spowodować zasad
niczy zwrot w oplnJT. 

Analizując ostatnią notę sowiecką, a-
zwłaszcza żądania w niej zawarte wy
raźnie zarysowuje się wrażenie, że rząd 
sowiecki popełnia błąd przykry, i kłopo
tliwy, że w zacietrzewieniu swem prze
bierać zaczyna miarę, którą zawsze le
piej jest zachować w najdotkliwszych na 
wet okolicznościach. Zewnętrzny wyraz 
temu wrażeniu daje prof. Stroński we 
wczorajszej „Warszawiance", słusznie 
pisząc, że 

„Rząd polski ani społeczeństwo polskie 
nie ponoszą w żadne] mierze odpowiedzialno 
id za tę zbrodnię, ale rozumieją, że ich nbo- i 
wiązklcm Jest danio tog, zadośćuczynienia, 
którego wyrazem Jest stanowcze potępienie 
I ściganie zbrodni. Czyż rząd sowietów nie 
zrozumiał że wszystkie oznaki żałoby w 
Warszawie, wszystkie bardzo uroczysto 
zwrócenia się z najwyższych miejsc pań
stwowych do Moskwy, wszystkie od pierw
szej chwili poszukiwania możliwego szersze 
go tła zbrodni, były wyrazem tego zadość
uczynienia nie za winę lecz za nieszczę
ście". 

Póki Jednak rząd sowietów mówił z rzą
dem polskim tylko o zamordowaniu posła 
Wojkowa, wszystko mogło Jeszcze być zro-
zumiale, ale teraz, w drugie] nocie, rząd so
wietów rozszerzył bardzo rozlegle podsta* 
wę swych wystąpień. 

Przechodząc następnie do żądań so
wieckich odnośnie wydalenia z grania 
państwa emtgrantów rosyjskich p. Stroń 
ski pisze: 

„Rząd sowietów żąda, aby wydalono z 
obszaru Polski uchodźców rosyjskich, któ
rych dążenia są sklarowano przeciw sowie
tom, ale czy nie rozumie, że wogóle począ
tek wspominania o tom trzeba odłożyć do 
chwili, gdy rząd sowietów wydali z obszaru 
sowlocklego władze trzecie] mlędzynarodów 
ki, której dążenia skierowano są przeciw 
Polsce I innym państwom. 

Mówi rząd sowietów o wzburzeniu w 
społeczeństwie rosyjskletn t powodu zamor
dowania posła sowieckiego przez młodocia
nego rosjanlna przeciwnego sowietom, ale 
mówi nazajutrz po zamordowaniu nie przez 
jednego zapaleńca lecz przez ton rr.ąd so
wietów dwudziestu rosjan, Jako dziki odwet, 
który wzburzył cały świat". 
Pisząc w dalszym ciąga o konsek

wencjach, jakie nota niedzielna powinna 
wywołać, prof. Stroński stawia taką 
tezę: 

„Odpowiedź rząda połsldego aa drag* 
antę sowiecką mogłaby być zwięzła I kto 
wie ozy nie najlepiej aby była rwięzła: 

— Rrzad polski Już w swe) nocie z 9-go 
b. m. uwzględnił całą rzeczową stronę aoły 
rządu sowietów z 11-go b. m. przez stanow
cze potępienie zbrodni I wdrożenie najgor
liwsze postępowania celem ukarania win
nych, co Jeszcze raz oświadcza W odpowie
dzi na obecną notę. 

W Polsce nie clice się zaognienia I robi 
się wszystko, by go nnlknąć, a ponieważ dal 
sza takn wymiana not musi nieuchronnie do
prowadzić do zaognieniu, najlepiej będzie 
nie podsycać Jej sporem, prowadzonym boz 
rzeczowych podstaw". 
Krótko byłoby i dobrze-
W każdym razie bliższe zapoznanie 

ślę z notami ostatnie""' świadczy, że o-; 
kres ostry iuź minął. W. ' 
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M A H A ' J a k o obywatelka 1 kobieta uważam za święty obowiązek 
F l O l l O * wzięcie udziału w ogólno ludzkiej walce z ohydną rozpusty 

Wielki wstrząsający dramat erotyczny w 10 aktach p. t.: 

osnuty na tle sensacyjnego procesu o stręczycielstwo i handel żywym towarem. Ośrodkiem akcji 
jest skandal w który wmieszani są najpoważniejsi obywatele, działacze społeczni i polityczni 

oraz damy z najlepszego towarzystwa. 
W rolach głównych WERNER KRAUSS • Vivian Gibson « Mały Delszaft 

SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

PocząteR seansów o godz. 4.30 po południu. 

Sprawa komunistyczna. 
Aron Rozenberg za kolportaż odezw skazany na 

3 lata wiąziema. 
Dnia 8 stycznia 1927 r. około 8 wie

czorem przechodził ulicą Kościuszki w 
Brzezinach, goniec starostwa, Stanisław 
Białek. Na ulicy tej na jezdni i na chod
niku zauważył Białek porozsypywane 
odezwy w języku polskim i żargonie, 
które pozbierał i w liczbie około 30 za
niósł na posterunek policji. 

Ponieważ odezwy były komunistycz
ne, komendant posterunku wysłał natych 
miast posterunkowego Szymozaka na u-
licę Kościuszki, gdzie w t. zw. „domu ro
boczym" odbywał się wiec bezrobot
nych, przypuszczając, że tam należy 
szukać źródik kolportażu, polecając mu, 
by o fakcie tym zawiadomił przodownika 
Reszke, pełniącego służbę na wiecu. 

Przodownik Reszke wyszedł natych
miast przed gmach „domu roboczego", a 
widząc, że na udicy znowu rozsypane są 
te same odezwy, począł rozglądać się w 
poszukiwaniu ewentualnych sprawców. 
iW tym momencie zauważył znanego 
sobie oddawna, a od czasu dłuższego Ln-
wfcrtlowanego komunistę, Arona Rozen-
berga, idącego w towarzystwie jakiegoś 
nieznanego osobnika. Powziąwszy po
dejrzenie, że Rozenberg jest kolporterem, 
podążył za nfent, wraz z posterunkowym 
Paszkowskim. 

Rozenberg spostrzegł natychmiast, że 
Jest śledzony i wówczas Reszke zauwa
żył, że obaj onf, sięgnąwszy do kieszeni 
paJt, wyjęli z nich szybko pffld odezw ł 
rzucili na ziemię, prawdopodobnie, aby 
się pozbyć dowodów wobec grożącej re-
wizj. 

Odezwy te polecił Reszke pozbierać 
Paszkowskiemu, sam zaś udał się za Ro-
zenbergłem f jego towarzyszem, który 
jednak zniknął mu wkrótce z oczu, tak, 
Że zdołał zatrzymać tylko Rozenberga. 

W czasie rewizji osobistej, dokonanej 
na posterunku, ujawniono, że Rozenberg 
ma jeden egzemplarz czasopisma komu
nistycznego „Eter Morg", jeden egzem
plarz czasopisma komunistycznego „Das 
Wort", jeden egzemplarz „Der Frciden-
kcr", kartę korespondencyjną z pieśnią 
„Oraczy" (wydawnictwo N. P. Oh.), kaT-
tc pocztową od więźnia Chemji Lernera 
z więzienia przy ul. Gdańskiej. Nadto 
znaleziono jeszcze spis osób, posiadają
cych bloczki kasowe Żyd. zw. zawodo
wego robotników przemysłu odzieżowe
go w Polsce, oraz jeden oryginalny blo
czek, zawierający pokwitowania na 
składki. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy pod prze
wodnictwem p. sędziego Kozłowskiego, 
w asystencji pp. sędziów Witkowskiego 
i Oibromskiego. Oskarżał p. prokurator 
Herman. 

Oskarżony na sądzie nie przyznaje się 
do inkryminowanego mu czynu. 

Główny świadek, przodownik Resz
ke, kierownik referatu politycznego ko
misariatu policji w Brzezinach stwierdza, 
że Aron Rozenberg znany mu jest od lat 

kilku, że figuruje w kartotece inwigila-
cyjnej, jako członek Z. M. K. i kierownik 
sekcji propagandy brzezińskiego komite
tu dzielnicowego tej partji. 

W tym charakterze utrzymywał on 
słały kontakt z komunistyczną frakcją 
poselską. 

Osoby, figurujące w spisie Rozenber
ga, jako posiadające bloczki kasowe 
związku, są również wszystkie inwigilo
wane przez policję i świadek twierdzi, że 
zapomocą tych bloczków zbierano fun
dusze na pomoc więźniom politycznym. 

Pozostali świadkowie nic nowego do 
sprawy nie wnoszą. 

Prokurator popiera oskarżenie w ca
łej rozciągłości. Bronił adw. Biłyk. Sąd 
po naradzie ogłosił wyrok, na zasadzie 
którego Aron Rozenberg (21 lat) skaza
ny został na 3 lata więzienia z pozbawie
niem praw. As. 

Sensacyjny proces o trucicielstwo. 
Nieporozumienie rodzinne na tle sporów 

majątkowych. 
Sad uniewinni! wszystkich oskarżot 
W dniu wczorajszym w sądzie okrę

gowym odbyła się sensacyjna sprawa o 
trucicielstwo. 

W świetle aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco: 

W e wsi Maurycy gminy Łask zamie
szkuje rodzina Krauzów, składająca się 
z matki Karoliny i 2 synów: M j u s z a i 
Władysława. Starszy, Juliusz, ożeniony 
jest z Marją, a młodszy, Władysław, z 
Wandą z Gwiazdowskich. Pomiędzy 
Władysławem i Wandą Krauze, a matką 
Karoliną, bratem Juljuszcm j jego żoną 
Marją toczą się ciągłe nieporozumienia 
na tle majątkowym. 

Władysław z żoną chcą, by matka 
podzieliła ziemię, któTą posiada, ona zaś 
tego nic czyni. 

Tragiczny zgon szaleńca 
w obłędnej walce z policjantem. 

Z Warszawy donoszą: 
Stare przysłowie: jąjcie życie, taki 

koniec — sprawdziło się wczoraj w c-
krutny sposób na 26-letnim malarzu po
kojowym, Janie Komendarskim. Była to 
marna egzystencja, marnie też zeszła z 
tego świata. 

Komendarski, zamieszkały z rodziną 
swą na II piętrze w domu przy ul. Freta 
47. był 

zmorą te] rodziny 
i plagą całej dzielnicy staromiejskiej. U-
pijając się od świtu do nocy i w nocy, 
włóczył się po ulicach zaczepiał przcclio 
dniów, pasjwił się nad żoną i teściową, a 
nawet nad trojgiem swych nieletnich 
dzieci. Dom utrzymywała żona, Śtanisla 
wa z Kurowskich, która zarabiała w pe 
wnej fabryce na Nalewkach zdobieniem 
chusteczek. 

Komendarski już od dłuższego czasu 
nic miał żadnej pracy. Wczoraj wróci! 
do domu koło godz. 3 nad ranem. Był 
jak zwykle, 

pijany-
Wszedłszy do mieszkania, zbudził 

domowników, następnie zaś zażądał pod 
niesionym głosem, aby teściowa Aguiesz 
ka Kurowąka natychjniast opuściła mie 
szkanie. 

Wywołało to oczywiście 
ostre starcie z żoną. 

W czasie kłótni Komeijdarski porwał 
nagle dwie doniczki z kwiatami i rzucił 
je na teściowę i żonę. Przerażone kobie 
ty wybiegły na schj>dy. Komendarski 
zaś, nie zważając na płacz i krzyki dzie
ci, zaczął w dzikim szale łamać krzesła 
stoty i szafy, tak, że w kilka minut mie
szkanie przedstawiało obraz zupełnej ru 
Iny. i 

W czasie tej niszczycielskiej furji zja 
wił się nagle w mieszkaniu wezwany 

poprzez Komendarską posterunkowy 
licji, Przygodzki. 

To doprowadziło Komendarskiego 
do takiej pasji, że z kołyski porwał za no 
gi czteromiesięczne swe dziecko i tern 

dzieckiem zamierzył się 
na posterunkowego. W ostatniej wprost 
chwili posterunkowy w y r w a ł dziecko 
z rąk szaleńca i odrzucił jc na łóżko. 
W t e d y Komendarski 

porwał siekierę 

i rzucił się na policjanta. 
Post . Przygodzki zdołał jednak w y m 

knąć się na kor\tarz. Komendarski po
biegł za nim. Blyskawiczncmi skokami 
obaj zbiegli po schodach na podwórze, 
gdzie posterunkowy nagle odwrócił się 
i ostrzegł szaleńca, że będzie strzelał. 
Komendarski nie zważał już na nic. Parł 
z siekierą na posterunkowego z dziką 
furją. 

W t e d y post. Przygodzki dal 

strzał z rewolweru. 

Komendarski zatoczył się obłędnie i ru
nął na bruk podwórza- Dostał ciężką ra 
nę w brzuch. 

W e z w a n e pogotowie przewiozło go 
do szpitala Przemienienia Pańskiego na 
Pradze, gdzie o godz. 3 po poł. wśród 
strasznych męczarni zakończył życic . 

LEKARZ-DENTYSTA 

S. L1BERMAN 
Konstantynowska 46, 

przyjmuje od 8—10 rano; 4—8 wiecz. 

OOOOO30GOOOO0O0OOOOOOOOOO0OOQO 

Dlatego też sciagliela na siebie niena
wiść W ł a d y s ł a w a i Wandy Krauzów o-; 
raz ojca tej ostatniej, Jana Gwiazdow
skiego. 

Pewnego razu Karolina Krauze pod
słuchała rozmowę, podczas której Jan 
Gwiazdowski namawiał córkę i zięcia,, 
aby ją otruli. Kie przy wiązywała J o 
rozmowy tej większej wagi. 

W dniu 11 września ub. r. Marja 
Krauze, chcąc przyszykować podwie
czorek mężowi swemu, Juliuszowi i ro
botnikom, zatrudnionym w polu!, poszła 
do piwnicy, gdzie zwykle znajdował się 
nabiał. 

Wyszedłszy z piwnicy Marją Krauze 
$pcstrzegła, że masło jest wyjcie, a to,., 
które w poł. sama włożyła .io garnka '• 
zostawiła w piwnicy, jest posypane ja
kimś proszkiem. Natychmiast sweiu 
spostrzeżeniem podzieliła się z teściową, 
która wyraziła przypuszczenie, żc masło 
widocznie przez nieostrożność posypane 
zostało sodą. Następnie Karolina Krau
ze wzięła na język szczypię proszku, ale' 
natychmiast wypluła, uczuła bowiem, 
palenic, 

Chcąc przepłukać usta -mlekiem. Ka
rolina Krauze zeszła do piwnicy i przy
niosła garnek z mlekiem, przyczem skon
statowała, żc i mleko posypane było 
dziwnym proszkiem; 

Ponieważ powzięto podejrzenie, żc 
może to być trucizna, cale mleko podano ' 
do wypicia kotowi. Jakież było zdzi
wienie i przestrach teściowej, Karoliny 
Krauze, gdy kot po kilku niinulach mę
czarni zdechł. 

O powyższym natychmiast powiàldo,'f 

niiono posterunek policji w Łasku, przy
czem Juliusz Krauze i matka jego, Karo
lina, skierowali podejrzenie na Wladysłar . 
w a Krauzego, jego żonę i ojca jej, Jana. 
Gwiazdowskiego. 

Ekspertyza ustaliła obecność arszeni-
ku tak w maśle, jak i w mleku. 

Urząd prokuratorski, oskarżył W ł a 
dysława Krauzego. Wandę Krauze oraz 
Jana Gwiazdowskiego o to, że działając 
świadomie i po uprzednim porozumieniu 
się przez zatrucie masła i mleka usiłowa
li pozbawić życia Karolinę Krauze, mat« 
kę. Władysława oraz matkę Juljusza i 
Marji, 

Sąd Okręgowy pod'prżcwodinictwcm 
sędziego S. O, Kozłowskiego rozważał 
powyższą sprawę.-Pódsadnì do winy s i ę ' 
nie przyznali. Wezwani świadkowie ze
znali, żc w dniu krytycznym po południu 
widzieli, że W a i l ^ ą Krauze i ojciec jej 
Gwiazdowski wychodzili z piwnicy, zaś 
pr'icz nich n:kt tego dnia po południu do 
piwnicy nie wchodził. 

P o przemowie prokuratora Hermana 
oraz adw. Kobylińskiego sąd ogłosił w y 
rok 
uniewinniający wszystkich oskarżonych. 
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Wi adom osti Bielące. 
Dzli Bazylego. Wielk 
Jutro: Wiła Modesta 

Wschód słońca 3.15 
Zachód o g. 19.57 
Wschód ks. g. 19.56 
Zachód o g. 3.17 
Długość dnia: 15,33 
Przybyło dnia: 8.M 

Podatek od... powietrza. 
Łaio*.. Od początku czerwca rozwija sic ono w 

wlej Dcfiti. Nieomylnym tego sprawdzianem sa 
wedawue burze i upały a przedewszystkiem za-
wszo punktualny kalendarz. 

Każda pora roku ma swoje złe ł dobre strony. 
'Jest to pewnik nio podlegający żadnym wątpli
wościom.Jeśli natomiast chodzi o okres letuich mic 
sięcy to pod tym względem zdania sa szcze-
sóhric podzielone I rozbieżne. Podczas bowiem, 
Sdy jedni twierdza, że jest to pod każdym wzglę 
dem pora najidealnlejsza. Urn) sa zdania wręcz 
odmiennego dowodząc, że lato jes* tym okresem, 
który na padół ziemski sprowadza zwykle fale 
rozlicznych klęsk i udręczeń. Zwłaszcza Jeśli 
chodzi o Łódź, która w tym właśnie czasie staje 
się złudzeniom prawdziwego piekła na ziemi. 

Nic dziwnego, że z chwila, kiedy słońce pr»-
tst zaczyna cokolwiek silniej niż zwykłe uDce 
Łodzi formalnie pustoszeją ! kto żyw szuka 
schronienia za miastem, zdała od fabrycznego 
dymu i miazmatów łódzkiego powietrza. 

I tu właśnie zaczyna się właściwa martyrolo 
93» łodzian. Mało jest bowiem ludzi zamożnych, 
którzy w stanie sa zaspokoić lichwiarskie ape
tyty podmiejskich kmiotków < całe lato spędzie 
na „wsi". 

Łódi. pod względom zieleni I zadrzewienia 
fest do tego stopnia karykatura, że nawet tych 
kilku parków ) anemicznych ogródków które w 
niurach swych posiada, żadna miara w rachubo 
brać nie można. Pozostają wlec podmiejskie oko 
lice i lasy. I.tu właśnie każdej niedzieli ciągną 
rHcłrgzyuikl spragnionych świeżego powietrza 
łodzian. 

Ale-, nie iatwo jest żyć na świecie. Do co
dziennych trosk i kłopotów życiowych do mo
ralnych l fizycznych udręczeń — przybyła nłeo-
czeklwaulc jeszcze jedna, wprawdzie „sezono
wa" tylko, ale niemniej doniosła i charaktery
styczna. 

Jest nią-, „podatek" od świeżego powietrza. 
Tak jest, dosłownie podatek.-

Kto chce kilka godzin wolnego czasu spędzić 
ha wolnem powietrzu — ten musi za łę przyjem 
"ość zapłacić pięćdziesiąt groszy, oczywiście od 
osoby, f aryla jest stała 1 żadnych idg nie prze
widuje, nawet dla bezrobotnych. 

Opłaty takie wprowadzono w kilku lasach 
Podmiejskich. Pomijamy w tej ctawlU Ich wyso
kość, która jest niebywale wygórowana. Chodzi 
latn o samą zasadę, o sam fakt, który jest krzy
czącą wprost potwornością. A pod uwagę przy-
« ć trzeba przecież i to, że wypadki te dzieją 
się wówczas, kiedy'naczelnem hasłem życia pu
blicznego stała się walka o hygjenc I zdrowie 
szerokich mas, kiedy sport zyskał sobie prawo 
obywatelstwa, kiedy wreszcie państwo tworzy 
specjalne Instytuty wychowania fizycznego. Nie 
0 cSuiac bynajmniej doniosłości tych spraw l Ich 
^Iclkiogo wpływu na poziom zdrowotny ludno
ści, nic możemy Jednak powstrzymać się od n-
wagl, że przedewszystklem podstawą zdrowia 
tost dostęp do zakopconych płuc świeżego po
wietrza, tego powietrza, którem handluje sle o-
becnle po 50 groszy od osoby. 

Na sprawę tego najnowszego „handlu" czy 
*et podatku — włnuy przedowszystkicm zwró
cić uwagę powołane czynniki. Słońce bowiem 
kwieci dla wszystkich Jednakowo i— bezpłatnie. 

ANT. W. 

Brudne podwórza i woda łódzka hodują tyfus, a gru
źlicy zarażają zdrowych... przez telefon. 

Wywiad z p. dyrektorem dr. Załąskim, 

P. dr. Zaleski, dyrektor łódzkiego oddziału państwowego zakładu hygjeny 
zapytany przez reportera naszego, jakie choroby sa obecnie w Łodzi najgroź
niejsze odparł: 

Przedewszystklem a prawie że wyłącznie tyfus. Wszelkie wysiłki zwalcza 
uia tej epideiuj; nie osiągną rezultatu, póki ulice i podwórza łódzkie będą tak 
zanieczyszczone jak obecnie. O zmniejs zeniu się a może i całkowitera wygaśnię
ciu tyfusu będzie mowa wtedy, gdy zostanie nareszcie zaprowadzona kanaliza
cja i wodociągi Rozsadulkiem tyfusu jest przedewszystklem woda łódzka nad 
wyraz niezdrowa, 

Co się tyczy drugiej plag? ludności łódzkiej, gruźlicy, to wielkie usługi w 
walce z nią daje miejska sekcja do walki z gruźlicą. A teraz pewien ciekawy 
szczegół. Nikt nie uwierzyłby, ze 

SŁUCHAWKI NASZYCH APARATÓW TELEFONICZNYCH SA ROZSADNI-
KAMI GRUŹLICY. 

Jest to wynik niewłaściwej konstrukcji tych słuchawek. Winny one być pozba
wione muszli, w którą się mówi Odnosi się przedewszystklem do aparatów a-
tnleszczonych 

W LOKALACH PUBLICZNYCH. 

Osoby chore na gruźlice, mówiąc, plują w muszle, wskutek czego, osoby zdro
we narażone są na niebezpieczeństwo Infekcji. 

Na skutek polecenia p. dr- Skalskiego, zdjęto słuchawki w 1« miejscach 
publicznych, spłukano je w wodzie jałowej, następnie wypłuczyny te za-
strzyknleto świnkom morskim. Z 10 tych stworzeń 3 zdechły na skutek za
trucia lasecznikami Kocha. 

To też p. dr. Skalski zwrócił sl c do zarządów telefonów z wnioskiem 
aby TYP SŁUCHAWEK ZOSTAŁ ZMIENIONY, CO USKUTECZNIONE 

ZOSTANIE JUŻ NA JESIENI. 

Ostrzeżenie. 
W niedzielę podczas poświęcenia 

gmachu P. A. S.T.-y w Łodzi zabrał głos 
p. Bernard Neugoldbcrg, właściciel agen
cji prasowej „Bip", nazywając siebie 
przedstawicielem prasy". 

Syndykat dziennikarzy polskich w 
Łodzi komunikuje, iż nikt nie upoważat 
p. Neugoldberga ani do przemawiania ani 
do reprezentowania prasy, ani na po
świeceniu gmachu P. A. S. T.-y, ani 
gdziekołwlekbądź indziej. Zaznaczamy, 
że cały szereg istniejących w Łodzi biur 
reporterskich trudni się jedynie zbiera
niem lokalnych wiadomości do dowolne
go użytkn pism, a pozatem nic wspólne
go z prasą niema. 

Ostrzegamy przed występami rzeko
mych „przedstawiciełi prasy", którzy 
podszywając się pod niewłaściwy sobie 
charakter, maja cele, nie posiadające nic 
z prasa wspólnego. 

Syndykat Dziennikarzy 
Polskich w Łodzi. 

S p r o w a d z e n i e z w ł o k 
S ł o w a c k i e g o d o k r a j u 

będzie uroczyście obchodzone w Łodzi. 
W związku ze zbliżającym się termi

nem uroczystości sprowadzenia zwłok 
Juliusza Słowackiego do kraju — podję
te zostały przygotowania do zorganizo
wania tej uroczystości w Łodzi oraz u-
działu miasta w ogólno-państwowych i 
społecznych uroczystościach. : W dniu 
złożenia zwłok wielkiego poety w pod
ziemiach katedry wawelskiej wyjedzie 
specjalna dtelegacja samorządu łódzkie
go. Pozatem odbędzie się specjalna a-
'kademja uroczysta ku czci Juljusza Słc~ 

wackśego. Kuratoriom sztamę podjęło 
przygotowania w sprawie zorganizowa
nia obchodów ćBa młodzieży. W uroczy
stym dniu odbędzie się w szkołach pow
szechnych i średnich szereg obchodów, 
a niezależnie od' tego poczynione zostaną 
wszelkie ułatwienia, by grupy uczniów 
i uczenie kłas wyższych mogły wyje
chać w wycieczkach zbiorowych do Kra
kowa na te uroczystości1; Miasto urządzi 
pozatem w porozumieniu z wojskowością 
specjalne obchody dla żołnierzy. 

Elektryczność na letni
skach 

podmiejskich koło Łodzi. 
Elektrownia łódzka przystąpiła już do 

Realizacji szeregu planów elektryfikacyj
nych, przeznaczając na te inwestycje w 
Łodzi oraz calem województwie łódz
kiem poważniejsze kapitały. M. in. c-
•ektrownia zamierza przeprowadzić elek
tryfikację szeregu mtejscowości letnis
kowych pod Łodzią, gdzie w pewnych 
Miejscach urządzoneby zostały specjal
ne mąłc stacje, zasilające w prąd po
szczególne domy i wille. Projekty elek
tryfikacji letnisk podmiejskich w okoli
cach Łodzi realizowane będą w porozu
mieniu z szeregiem gmin oraz w ten spo
sób, by najpóźniej w roku przyszłym ca
ły szereg miejscowości posiadał już prąd 
elektryczny. (E) 

G r a n i c e m i a s t a L o d z i 
Sporne kwestie zostały definitywnie uregulowane. 

Sprawa uregulowania granic miasta 
Łodzi została w ostatnich dniach defini
tywnie przsądzoiiŁ 

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 51 z 'dnia 
10 czerwca 1927 r. ukazało się rozporzą
dzenie prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
1 czerwca 1927 roku w sprawie granic 
gmin na terytorium b. Królestwa Kon
gresowego, zmienionych przez b. władze 
okupacyjne niemieckie i austriacko-wę
gierskie. 

Rozporządzenie to głosi, iż rozporzą
dzenia i zarządzenia władz okupacyj
nych, włączające całe gminy wiejskie 
łub ich części do obszarów miejskich, 
bez względu formę ich ogłoszenia, oraz 
zarządzenia ministra spraw wewnętrz
nych wydane na podstawie rozporządze

nia z dnia 29, marca 1919 roku — mają 
moc prawną od chwili ich wydania. 

Stwierdzanie i ustalanie granic gmin 
na podstawie powyższego rozporządze
nia powierzone zostało ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

Ponieważ zarzuty co do prawomoc
ności zarządzenia władz okupacyjnych 
w sprawie wcielenia przedmieść do ob
szaru m. Łodzi opierały się jedynie na 
niezgodności formy ogłoszenia z obowią-
zującerni wówczas przepisami — przeto 
wspomniane rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej, uznając moc prawną 
takich zarządzeń „bez względu na formę 
Ich ogłoszenia" — sprawę tę reguluje 
niedwuznacznie w sensie, uznania obec
nych granic miasta. 

Wybory w Pruszkowie. 
Zwycięstwo lewicy P. P S. 

Pruszków, 13 czerwca. 
Wczoraj oUtoyły się wybory do rady 

miejskiej. Przebieg wyborów był zupeł
nie spokojny. Frekwencja wyniosła 75 
procent. 

Zgłoszono siedni list, z których jedna 
Nr. 1 została unieważniona. 

Według dotychczas nieogloszonych 

nieoficjalnych danych wyniki głosowania 
są następujące: lista Nr. 2 (PPS) — 792 
głosy — 2 mandaty, lista Nr. 3 (lewica 
PPS.) — 2.923 głosy — 10 mandatów, 
lista Nr. 4 (Demokraci) — 345 głosy — 
1 mandat, Usta Nr. 5 (blok narodowy — 
2.872 — 10 mandatów, lista Nr. 7 (Żydzi) 
— 379 głosów — 1 mandat 

Echa sprawy Hryniew-
skiego. 

OtrzymaEśmy list rcas&ypu&cy t pro 
śbą o wydr^owame: ' 

Zarząd Stowarzyszenia, b. więźniów 
połJlycznrych, oddział w Łodzi składa 
gorące podziękowanie pp. mec ob. Pice 
rowi Kemowi,. ob. dr. Bolesławów* Ffch-
nie oraz pp. mec. R. Kempnerowé i !L 
Stypułlklowskiemu za obywatelskie i file 
owe stanowiska, jak również za obronę 
nie tylko b. więźniów politycznych, aie 
słusznej i sprawiediliwej sprawy poiskfej 
racji stanu oraz sprawy martyrologii pol 
skiej i bojowników ntepc<łle«łoścS pol
skie)!. 

Zarząd 
Stowarzyszenia b. więźniów poMrycza.' 

Oddział w Łodzi 
Prezes: (—) S. rfowakowstl 

Sekretarz: (—) J. UpskL 

Nie było wypadku 
z samochodem p. wojewody. 

W rwitvrlcu z vriadomoicfcure, podetneml prze* 
wczorajsze dzienniki miejscowe w «pq tw» rze
komego wypadku z »e moc bodom, Łlótyui Jechał 
z Pabianic p. wojewoda Jaszczołt wraz ze swym 
sekrerarsem p. Roetckkn, komtmilnrje wojewoda 
two, zie wiadomość ta jest niezgodna z prawda, 
i z* żaden wypadek z wymienionym samochodem 
nie miał miejsca. Natomiast omal afe uległ *~ 
wcataajnema wypadkowi samochód, jadać- w pa» 

odległości przed samochodem p. wojewody,. 
a wiozący starostę łaskiego, prezydenta m. Pa-
bjanac oraz komendanta policji w Łasku i kiero
wnik* komisarjatti w Pabjaoicack. 

Sprzedaż lodów 
ująta bądzie w specjalną 

kontrolą. 
Magistrat postanowił ująć sprzedaż 

lodów w.karby ścisłych prezpisów, a to 
w celu zachowania wszelkich warunków 
sauitarno-higjonicznyeh , w związku z 
miesiącami ietniemi. W tym celu lody 
muszą pochodzić z zakładów koncesjo
nowanych. Ręka sprzedawcy nie może 
dotykać sprzedawanych lodów. Istnieje 
projekt zezwolenia na sprzedaż lodów 
tylko wykładanych na papierowe tale
rzyki, które należy wyjmować szczyp^ 
carni ze skrzynek. (E) 

Kontrola remontowany®!! 
domów. 

Jak' się dowiadujemy, komisją sani
tarna w najbliższych dniach p r z e p r o ś -
dzi kontrole odremontowanych, już. do
mów, celem stwierdzenia, c z y rcinon? 
byl gruntowny i odnosił się nietylko do 
zewnętrznych fasad domów 

Do końca miesiąca Wszystkie domy 
mają być już odświeżone, z wyjątkiem 
tych, co których s t o w a r z y s z a n i wła
ścicieli nieruchomości potwierdziły si;u!, 
materialny właściciela, nie posiąda.kia.^'.', 
środków na opłacenie robocizny : kftszr 
tów remontu, (b) 
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Zebranie ?arfll Pracy. 
Dćp^sze hołdownicze do 
PP. Prezydenta Mości
ckiego i Marszałka Pił

sudskiego. 
Dnia 12 b. m. o godz. 11 rano odbyło 

słc ugókie zelżanie członków Partii Pra
cy w Łodzi w są* handlowców. 

Zebranie, na które przybyło kiłcaset 
osób, zagaił prezes zarządu wojewódz
kiego, p. adw. Jasieński, proponując na 
pr^woctoiczacego p. adw. Bolesława 
I u ;z -ńskwgo. 

lC"f'.rii peitlłyczny wyffosif ». red. 
\Ya>mskJ % Warszawy o programie 1 
<kK%»Voscf politycznej partJŁ Po refe
racie potoczyła się ożywiona dyskusja, 
poe-em proces adw. Jasieński streścił 
przoLl^ dyaknsjt I zaproponował w y -
rłat-s eto pp. Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego następujących 
r«ifflł»^L jednogłośnie przyjętych: 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolite) 
Zgromadzeni na OKÓmyni żebranin 

cStcrfoowte Panffi Pracy w Łodzi świa
domi tej czc i i rnifoset, jakie tkwić winny 
.w sercach obywateB w stosunku do Pia-
stana godności I autotytetn Rzeczypos
politej, przesyłaj Cł, Panie Prezydencie, 
w y r a z y najserdeczniej odczuwanej czci 
i hołdu oraz obywatelskiego trrrrtłowanra 
Życząc, abyRzeczyrospofctaPoJsk-i przez 
Jałmajd3uższe fata pod Twem światłem 
przewodnictwem wzrastała w moc z w a r 
"tej śTstfadomioscf cbywatcH ; ei i w nohj-
" » drjcJia. 

Do 

Jozefa PRswfciriego. 
' Zgromadzeni na ogdńtem sehrawu 

członkowie Partii Pracy W Łodzi w po
czucia obywatelskiej wdzłccziioscł za 
całokształt nKwołnej pracy, skierowanej 
'ku wskrzeszeniu Obczyzny % przysporae-
,nśa jej mocy duchowej I aureoli potęgi, 
za zorganizowanie ukochanej przez nas 

, armii, a w szczetroTnośct za tępienie .w 
duszy Narodu zlara wstecznłctwa s war-
'cholstrwa przesyłają O, Panie Marszał
ku, wyrazy czci i hołdu oraz sendeozoe 
życzenia!, abyś, Patrie Marszalka, jaknaj-
*HTŹSZE lata 'kierował nawa rządu pozo
stając zawsze Komendantem zdrowej 
•'uszy Narodu. 

Hourt maforzyśel 
W dniu wczorajszym zakończone so 

stały egzaminy maturalne w gimnazjum 
męskim Bogmnfla Brauna przy al. Nam 
towicza Nr. 59, 

Świadectwa dojrzałości otrzymali 
następujący abiturienci: 
'* Agizim Paweł, Anieckl Czesław, Abe 
Szocl, Bechtold Alfred, Czkwianianc P a 
weł, Chwat Saal, Chwat Ludwik. Cyg-
ler Szlama, Czerkaski Stefan, Glaser Gu 
staw, Gołębiowski Jerzy, Gołębiowski 
Kazimierz, Gorinson Leon, Grynberg .ia-
kób, Gaganaszwili Włodzimierz, Gajzler 
Maksymjlj., Gitis Abram, Hauptman Alf
red, Hadrian Heinz, Iguar Stefan, Kanie w 
ski Jakób, Kestenberg FJjezer, Kowal
czuk Zygm-, Kryłowiecki Henr, Latusz-
kiewicz Alfr., Lipski Adolf, Uberman Le
on, Markusfeld Aleksander, Melman 
Wolf, Nechamkis Boruch, Ochocki Sta
nisław, Pasternak Abram, Rathe Henryk 
Radke Ludwik, Rosik Julian, SztUler Ar 
nold, Szymański Zenon, Święcicki Tadc 
usz, Trebasiewicz Bołesław, Wilde Je
rzy, Wilczek Hieronim, Wierzbicki Ro 
man, Zatorski Henryk i Zyłbersztajn 
AdołŁ 

HARJI HOCnSTElNOWEJ 
otrzymały świadectwa dojrzałości wszy 
srkie nczenice klasy 8-ej, a mianowicie: 
Banmgartea Eugenia, Braun Leonora, 
Gemach Eugenia, Dobner Helena, Elbirt 
Berta F.iszman Salomeą, Geczyńska Sa
lomeą, Gewirc Dora, Ginsbarg Salomeą, 
Horowicz Hania, Hurwicz Franciszka, 
Janowska Malwiua, Kac Marja, Kaliska 
Celina, Korman Bjnj. Najman Anna, 
Najrnan Ewa, Plnes Paulina, Piterman 
Locja, Poznańska Helena, Sochaczew-
ska Malwina. Strykowska Bela, $zein-
wald Salomeą, Tatarka Celina, Terkel-
iaub Marja, Wermund Felicja, Wieru
szewska HfJLuaa, tania Goldstein. 

Teofila z Szaizdw Ulelika 
po długich i dętkich cierpieniach zasnęła w Boga dnia 13 czerwca 1927 rolru 

przeżywszy lat 69. 
Wyprowadzenia drogich nam zwłok z domu żałoby przy nttcy Traugutta (Krótka) 

Mk 14 aa Cmentarz Żydowski odbędzie się dziś we wtorek dnia 14 b. m. o godz, 3-ei 
po pot, e czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Mąż, dzieci, synowa, wnuczka, 
bracia, siostry i rodzina. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się a tym światem nasz najuko
chańszy ojciec, teść, brał. szwagier, dziadek I wu| 

bp. Natan Zery kier 
przeżywszy lat 75 

Wyprowadzenie drofich nam zwłok odbędzie się dsii, wtorek, dnia 14 czerwca 
o godz. 3 po pot. z domu żałoby przy ul. Aleja I Maja 25, o ezem zawiadamia w nieu
tulonym zata pozostała 

Stroskana Rodzina. 

Lokaut, czy nie lokaut? 
Robotnicy domagają się wyjaśnienia sytuacji w fa

bryce Barcińskich. 
rządu funrkwru bezrobocia, by zasiłki 
ba wypłacane były va wozyatikich bez 
wyjątku ela^ozyUiracłi. 

Postanowiono równie* zwrócić się 
do okręgowego inspektoratu pracy z ka 
{ogorycarjctn żądaniem orzecTOnia, czy 
w fabryce Boncińskiego zastosowany 
jest lokaut czy te* nie. 

Następnie wypłacono wszystkim ro
botnikom zasiłki w wysokości 15 zł. ia 
osobę, a ponieważ pracownicy magistra 
tu jUś opodatkowaK sfę na ten eet, po
stanowiono zwtócić się jeszcze do pra
cowników obwodowego fuadusau bezro 
bocia orajz kasy chorych, b. 

IW lokalu połsłrfch związków za wodo 
wyoh odbyło sie Kbranie robotników 
zickauibowefflei fabryki Bandoskiego. 

Z referatu wynika, że firma chciała 
przyjąć- innycli robotników, a gdy to się 
nfe udało, KAŃ przemysłowcy postanowi 
li wykonywać zamówienia otrzymane 
praez p. Barcióskiejjo, aby w ten s p r ó b 
podtrzymać akcję zwnktzaoła amigieł-
skźej soboty, ponieważ z powoda więk
szych eamówteń nie chcą wojować z ro
botnikami. 

Nartępnie stwrierdzipno, że niektóre 
ekapozyiury funduszu bezarobooia wyp
łacają robotnikom fabryki Barcńńskiego 
zasiłki. Postanowiono zwrócić się do aa-

Bezrobotni bronią swych praw. 
Pracownicy umysłowi przeciw małej waloryzacji 

zapomóg. 
W dniu wczorajszym odbył się w 

zwtaZkn pracownftrów handiowych Ło
dzi "w*ec bcziubodtycb pracowników n-
rnys*<>wyc«, zwołany w cela zaprotesto
wania praeciwko masoweniu pozbawia
niu zapomóg głoduiucycłi bezrobotnych. 
Przedmiotem ożywionej dyskuafi były 
iuywe zarządzenia, według których ca
ły szereg osób, pobierających zasiłki, 
zostanie Jch pozbawiony. Jedną % przy
czyn tego jest waloryzacja zapomóg pra 
cowmczycn, pobieranych w okresie mar
kowej inflacji. W ten sposób pensje te 
oraz ustalone tia ich podstawie zapomo
gi wyniosą bardzo nikle kiłkunastozloto-
we kwoty. W dyskusji nad tą sprawą 
wskazano, ze robocizna nto może być 
zwaloryzowana po kursie 1 mil]. 800 tys. 
marek za jeden zloty, Jak wszelkie inne 
zobowiązania prywarno-prawne, ponie
waż musi być zagwarantowane przytem 

nunłtmim egzystencji. Jedyriem możTi-
wem dła pracowników zalatwiemem 
sprawy przerachowanła byłoby wzięcie 
za podstawę obliczeń cennik płac mini 
małnych, »lci obowiązywał w r. 1923 w 
łódzkim pTzemyśłe włókienniczym. 

Drugim momentom, który prowadzi 
do pozbawiania bezrobotnych zasiłków 
jest niezapisywanie ich do kasy chorych, 
za co nie mogą oni ponosić odpowiedział 
ności. Wina za ten stan rzeczy spada 
wyłącznie na pracodawców. 

Przyjęto szereg rezolucji, w których 
wyrażono energiczny protest przeciwko 
tym metodom wałki I bezrobociem i po
zbawianiu masowemu bezrobotnych pra
cowników umysłowych zasiłków. W 
sprawie tej postanowiono podjąć skon
solidowaną akcje na terenie rządu, orga
nizacji zawodowych i klubów poseł 
skich. (E) 

TEATR MIEJSKI. 
Dali, we wtorek, po cenach najniższych i w 

dalszyza eiaju w czwartek i piątek ostatnie po-
wt&rzeaia sensacyjne) sztuki amerykańskie) — 
„Kobieta, która zabiła" — z Izą Kozłowską w ro
li tytułowej oraz pp.: Ziembin&kim i Janowskim, 

Jutro, w arodę, ostatnie w sezonie przedsta
wienie — „W lajakiza ogrodzie" — z Stefania 
Jarkowaką. Ceny najniższe. 

WTCTĘPT 
KAZIMIERZA JITNOSZY-STĘPOWSKIEGO. 

Od soboty rozpoczyna aa scenie teatru zimo
wego występy snakomily artysta Teatru Polskie
go w Warszawie, Kazimierz Junosza-Stępowski, 
nie występujący dotychczas w obecnym sezonie 
teatrainyra. 

Ćwietny artysta ukatc się w popisowej roli 
hr. Starowieckiego w wybornej, powodzeniewej 
komedji Stefana Kicdrzyńskiego — „Nie trzeba 
się niczemu dziwić", — granej ostatnie w War
szawie praca 80 wieczorów a rzędu. 

Partnerką aaakoraitego artysty będzie utalen
towana artystka Teatru Polskiego, p. Romanówna. 

Kasa rozpoczyna sprzedai biletów od jutr*' 

TEATR LETNI 
I>r.ii { dni następnych o godz. 8 min. 30 bar

dzo zabawna komedjo-farsa amerykańska w 3 
aktach — .Potęga reklamy" — w groteskowem 
opracowania reżyserskim Wł. Ryszkowskiego, w 
dekoracjach K. Mackiewicza. Ceny od 1 zł. do 
5 zł. 

TEATR POPULARNY. 

Dzfcł i jutro dwa ostatnie przedstawienia „Trę
dowatej", która po 35 przedstawieniach granych 
stale przy wypełnionej widowni przejdzie od 
czwartku, dnia 16 b. m. na scenę w sali Gcyera 
przy ul. Piotrkowskiej 295. 

W czwartek wznowienie wesołego wodewilu 
ze śpiewami i tańoacni „Nitouche" z p. Niemi-
rzanką W roti tytułowej j p. Urbańskim w głównej 
roli męskiej. Reżyserował R. Urbański 

TEATR W SALI GEYERA. 
W czwartek, dnia 16 b. m, wchodzi na afisz 

„Trędowata", która grana będzie sześć razy z 
rzędu, t. J, w czwartek dwa razy, w piątek, so
botę i niedzielę dwa razy. Nowe efektowne de
koracje pędzla art-mal. W. Makojolka. Rolę ty
tułową odegra p, Bronisława Bronowska. Rc-
zyserja J. Pilarskiego. 

Strajk w przemyśle 
dzianym? 

Robotnicy, zatrudnieni w fabrykach 
przemysłu dzianego oraz wyrobów try-
kotażowydi Lodzi wystąpili do praco
dawców z żądaniami podwyżkowemu 
Domagali ste oni podwyższenia plac za
robkowych o 50 procent. Jako ostatni 
tenmłn udzielenia odpowiedzi przez pra
codawców ustalono 11 b. m. W termi
nie tym jednak przemysłowcy nie udzie
lili odpowiedzi. Wobec tego na odby
tem wamem zebrania robotników posta
nowiono raz jeszcze podjąć wysiłki u 
przemysłu w tej sprawie, a gdyby nic 
udało się osiągnąć na tej drodze realiza
cji swych postulatów — robotnicy prze
mysłu dzianego podejmą niezwłocznie 
strejk we wszystkich fabrykach przemy 
słu dzianego i trykotażowego. (E) 

Drobne wiadomości. 
SSS Robofnicy fabryki tytuniu w Łodzi zażą

dali 25 proc. podwyżki. O ile nie nastąpi odpo
wiedź do d. 20 b. m. ogłoszą oni strejk. 

— P. wojewoda łódzki rozwiązał radę miej
ską w Ozorkowie. 

aaa W Łodzi odbył się wlec P. P. S. z udzia
łem pos, Barlickiefe. W dfaż&zym referacie wy
jaśnił ea motywy opozycji P. P. S. w stosunku 
do rządu. 

— Huitownicy mięśni w Łodzi postanowili 
sprowadzić rumuńskie bydło celem obniżenia cen 
mięsa. 

ODCZYT PROF. SŁONIMSKIEGO. 

Towarzystwo przyrodnicze im. St. Staszica W 
Łodzi zawiadamia, że we wtorek, dnia 14 b. m-
o godz. 8-i i wieczorem w lokalu Towarzystwa 
krajoznawczego (Al. Kościuszki 17) odbędzie się 
odczyt prof. Słonimskiego z Warszawy, p. t. „Mu
zeom przyrodnicze, (ego zadania i organizacje". 
Wstęp dla członków Iow. 50 groszy, dla nicczłon-
ków 1 zł. 

Komisja teatralna 
odbędzie w t::~dę posiedzenie. 
W środę, dnia 'S czerwca r. b., o go

dzinie 7-ej wiecz., w lokalu wydziału o-
światy i kultury odbędzie się posiedze
nie komisji teatralnej z następującym po
rządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu; 2) Komuni
katy; 3) Sprawy repertuaru Teatru Miej 
skiego: 4) Wolne wnioski1. 

Osobiste. 
W dnia wczorajszym wrócił do Łodzi z urlo

pu 4-tygodoiiowcgo naczelnik wydziału bezpie
czeństwa publicznego przy urzędzie wojewódz
kim w Łodzi, p, Bielecki i w tymże dniu objął 
normalne urzędowanie. (R) 

Podziękowanie. 
Za cudownie przeprowadzoną operację usunięcia gruczołu krokowego u naszego 

Ojca ICKA ZENTKOWSKIEGO lat 68, człowieka chorowitego cierpiącego na przewlekłą 
astmę, składamy niniejazt-m nasze szczere podziękowanie czcigodnemu p. D-rowł Oold 
manowl , naczelnemu lekarzowi Szpitala Poznańskich oraz asystentowi Jego p. dokto
rowi urolog. P lkie lnemu. 

Również dziękujemy pp. miejscowym lek. d-rowi Lubiczowi i d-rowi Daw i 
dow lczow l za okazaną troskliwą opiekę 

Rodzina. 
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Pożar w fabryce 
S. Rosenblafta. 

Wczoraj przed wieczorem około go
dziny 6.30, redakcja nasza zaalarmowa
ła została wiadomością o groźnym po
żarze, który wybuchł w zabudowaniach 
iobrycznych zakładów „J. Rosenblatta". 
Reporter nasz udał się na miejsce i 
stwierdził, że pożar z niewiadomych do
tychczas przyczyn powstał w jednej z 
szop drewnianych, gdzie nagromadzony 
był zapas artykułów chemicznych l tech 
nicznych. 

Po zauważeniu przez administrację 
fabryczną kłębów dymu, dobywających 
się się z zamkniętej szopy zaalarmowa
no natychmiast II i III oddział straży. Po 
Półgodzinnej akcji ratowniczej pożar zlo 
kalizowano. Jedynie dzięki wytężonej 
akcji straży zawdzięczać należy, że uni
knięto groźniejszej katastrofy- W płoną
cej szopie nagromadzone były bowiem 
materjały łatwopalne, jak oleje, smary, 
a w pobliżu benzyna. Nie uratowano a-
monjaku, którego spłonęło kilka galo
nów. Wysokość strat narazić nic stwier
dzona. 

Poborowi baczność. 
Kto ma się stawić dziś. 

W dniu dzisiejszym przed komisją po 
borową nr. 1 przy uJ. Traugutta 10, win 
ni stawić się poborowi rocznika 1906, 
zamieszkali w obrębie 4-go komisariatu 
Policji o nazwiskach na litery N.O.PJl . 
S. do Su. 

Jut ro winni stawić s i ę j j r z c d tą ko
misją poborowi tegoż rocznika o nazwis 
kach na litery S do So, T.U.W.Z.Ź. 

Przed komisję poborową nr. 2 przy 
ul. Zakątncj 82, winni się stawić poboro 
wi rocznika 1906, zamieszkali w obrębie 

komisarjalu policji o nazwiskach 
na Litery M.N.O.P.R. 

J u t r o winni sławić się przed tą ko
misję poborowi tegoż rocznika o nazwis 
k a c h nc Htery S.T.U.W.Z.Ż. b. 

Ponura tragedia Amalii Ciszeh*. 
Dwa zbrodnicze typy. — Psychoza powojenna.—„Bohaterowie" 

głośnych i cichych zbrodni. 

Przeniesienie agend radio
fonicznych. 

.lak wiadomo, dotychczas sprawami 
r&dijoweml i reijestracją aparatów od
biorczych zajmował się urząd lelegrafi-
ezjny. 

Na skullek zarządzenia władz nadi-
Zorczych, fumikejc te przejął w Łodzi u-
rząd pocztowy i załatwia je przy okien
ku mr. 23. b. 

I znów polała się niewina krew.. 
Straszliwy mord, którego ofiarą padła 
Amalja Ciszek, do głębi wstrząsnął ner
wami społecze ństwa. Odsłonił on bo
wiem 
kulisy ohydy i strasznego upadku moral

nego 
tych ludzi, którzy stali się głównymi bo
haterami ścinającej krew w żyłach tra-
gedji. 

Przyjrzyjmy się Ich sylwetkom- A 
więc przedewszystkiem bezpośredni 
morderca. Jest nim, jak wiadomo, nieja
ki Stefan Starczewski, 

bezrobotny włókniarz, 

według innych zaś wersji pozostający 
od roku bez pracy czeladnik szeweki, 
a więc człowiek biedny, 

cierpiący nędzę 1 głód. 
Natomiast główny inspirator zbrodni 

mąż zamordowanej—Feliks Ciszek—to 
człowiek zamożny, 

który za „sprzątnięcie" swej żony zakłó 
cającej mu idyllę pożycia z kochanką, o-
fiaruje Starczewskiemu 

tysiąc złotych „nagrody". 
Dokonuje poprostu zwykłej w jego 

pojęciu 
tranzakcji, której przedmiotem jest życie 

ludzkie. 
A więc różne motywy zbrodni, dwa 

odrębne społecznic typy, oba jednak 
zbrodnicze i 

patologicznie pokrewne. 
Podczas bowiem, gdy pierwszy z 

hjfch popełnia mord dla zysku, mając ;ia 
swą obronę 

ciężkie warunki życiowe parjasa 
— drugi czynu swego absolutnie niczem 
nie jest w stanie usprawiedliwić. Dla nie
go bowiem 

życie ludzkie jest towarem, 
który szacuje się pieniędzmi... 

Mord niedzielny posiada zatem skom 
plikowane tło społeczne- Nie można go 
analizować w płaszczyźnie kryzysu go

spodarczego, jako twór nędzy i bezro
bocia, z drugiej zaś strony nie można go 
tłomaczyć wyłącznie względami zdzi
czenia i powojencj psychozy. Obie te 

dziedziny zazębiają się 
i tworzą jednolitą całość, na tle której 
zbrodnia niedzielna odcina się jaskrawo
ścią swych konturów. Podczas bowiem 
gdy Starczewski jest 

podobnie jak Walaszczyk 
ofiarą tragicznego splotu warunków ży
ciowych, o tyle faktyczny zbrodniarz i 
inspirator mordu Cieślik jest klasycz
nym przedstawicielem tych 

powojennych degeneratów, 
dla których pojęcia moralności i ety

ki, pojęcia wartości życia ludzkiego są 
fikcją i bezdusznym komunałem. 

Żyjemy dziś w czasie pod tym wzglę 
dem istotnie strasznym. Mord niedzielny 
nie jest bowiem 

wypadkiem odsobnlonym, 
któryby traktować można indywidualnie 
i niejako perspektywy. Jest on, niestety, 
jednym z ogniw 
strasznego łańcucha, którym opasani je
steśmy od lat kilku. Łańcuch ten, to twór 
krwawej psychozy powojennej, tej sa
mej, która zrodziła Haarmanów, Dehn-

ków I czeskich kannlbalówi 
tej samej wreszcie, która morderczą 
broń do ręki 

Palucha | nawet Kowerdy. 
To są nazwiska „sławy światowej", 

nazwiska „bohaterów" tych afer których 
donośne echo rozległo się po wszystkich 
zakątkach ziemskiego globu. A ileż 
zbrodni w drobniejszym stylu dzieje się 
co dnia w zakamarkach wielkich miast? 

Wystarczy wziąć do ręki jakikolwiek 
z dzienników i uważnie przebiec oczy
ma po jego szpaltach- Wszędzie ujrzymy 
krew... 

Bohater zbrodni niedzielnej stanie 
wkrótce 

przed sądem doraźnym. 

Wspólnicy jego, mamy nadzieję, róv. 
nież zostaną wkrótce ujęci. Wszyscy za 
tern staną przed obliczem sprawiedliwo
ści ; 
by odpokutować za swój krwawy czyn. 

Ale najsurowszy nawet wyrok, nie 
wstanie jest uleczyć tej strasznej ci; 
by społecznej, której na imię psychoza. 
Będzie on jedynie doraźną operacją i 

usunięciem ropiejącego wrzodu. 

Nie na tem więc koniec zadania. T m 
ba bowiem zdrową część społeczeństw a 
które w poszczególnych i wyjątkowych 
wypadkach powodowane najczęściej nc-
dzą życiową idzie na lep zbrodni 
oddzielić od zdecydowanych 1 urodzo

nych zbrodniarzy-
Jednych trzeba leczyć, trzeba dać im 

możność ludzkiej egzystencji, 
a drugich jako ludzi bezapelacyjnie dla 
zdrowego społeczeństwa 

straconych — niemiłosiernie tępić.-
Ant. W. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy dyżurują na«tejpu$ąc« 

apteki: L. Pawłowski (Piotrkowska 307) 
S. Hamburg (Główna 50), B. GTtaciiow-
ełki (Narutowicza 4), J. Srttóewico: (Ko
pernika 26), A . Charemza. (Pomorska 
10), A. Potaez (Plac Koścaefety 10). b. 

NAUCZYCIEL języka 

łacińskiego 
posiadający pełne kwalif ikacje i dłu
goletnią praktykę, od nowego roku 
szkolnego, może przyjąć posadę w 
szkole Średniej (męskiej lub żeńskiej ) 

w Łodzi . 
Oferty tub . Ł a c i n . — d y p l o m " dd 

adm. Republiki. 

Czesław Ołtaszewski. 

Ssslciee d z i e n n i k a r s k i e . 
F*Jatenaff informacyjny. — Adwokatura 

dziennikarska. Prasa anglosa
ska i niemiecka. Int^tulacja 

lomości. 
ków politycznych, czy też gospodar
czych, kulturalnych, społecznych. Infor
macją jest zarówno wiadomość o prze
biegu międzynarodowego kongresu, jak 
i o popełnionym na sąsiedniej ulicy sa
mobójstwie. Spótczesny czytelnik żąda, 
aby gazeta poznała go ze wszystkicmi 
wypadkami, budzącemi zainteresowanie. 
Niekiedy wiadomość o przyłapaniu ban
dyty, czy kieszonkowego złodzieja po
siada dla dziennikarza większe znacze
nie, niż rezolucja zjazdu mineralogów w 
południowej Ameryce. 

Czytehuk jednak nie zadawalnia się 
samym opisem wypadku. Żąda, aby 
dziennikarz, prócz suchej wiadomości 
dał mu jeszcze pogląd na rzecz, aby u-
stosunkował się krytycznie do wypad
ków dnia, pochwalił, zganił, skomento
wał, powiązał oderwany wypadek z wy
padkami innemi, dał pogląd, opinję. Czy
telnik każe dziennikarzowi wykonać pe
wną pracę myślową, dać nietylko fakty, 
ale i wnioski ogólne. Anglicy nazywają 
to „adwokacką" stroną dziennikarstwa 
(advocating). Popularnie nazywamy ta
kie krytyczne ujęcie wypadków czy zja
wisk — artykułem. 

W tcorji dziennikarstwa istnieje sta
ry spór o to, czy zadaniem prasy jest 

Od chwili; kiedy poranna poczta wy
rzuca na stół redakcyjny stos gazet, li
stów i komunikatów aż do brzasku dnia 
następnego życic redakcyjne jest jedy
nym ciągiem napływających informacji. 
Drogą telegraficzną nadchodzą wiadomo
ści z kraju i odległych stron świata. A-
Kcucjc i reporterzy przysyłają i przyno
szą niezliczone ilości materjału dzienni
karskiego lokalnego. Gdyby na szpal
tach pisma miało pojawić się wszystko 
h>, co w ciągu kilkunastu godzin napły
wa do redakcji, każdy numer dziennika 
Posiadałby objętość sporego tomu. 

Któż zaryzykuje zabranie się do ta
kiej lektury? Kto zorientuje się w na
wale wiadomości i artykułów, czasem 
sprzecznych, często nieważkich? Czy
telnikowi, aby przeczytał gazetę, czy też 
Pewne jej działy z zainteresowaniem — 
należy dać ekstrakt, esencję wypadków 
1 poglądów. 

Nasuwa się tu przedewszystkiem za
gadnienie, będące podstawą pracy dzien
nikarza: co wybrać, na dzień jutrzejszy 
2 ogromnej masy zdobytego materjału? 

Materjał dziennikarski dzieli się naj
pierw na informacyjny i krytyczny. 

Informacyjny to — kronfka miejsco
wa, wiadomości krajowe i zagraniczne 
bez względu na to. czy dotyczą wypad-

przedewszystkiem informowanie, czy tez 
wyrażenie opinii, walka o poglądy. 

Historycznie rzecz biorąc zaidaniem 
prasy było w pierwszych stadjach jej 
rozwoju — informowanie. Pierwotyp 
prasy — rozsyłane przez kupców i poli
tyków listy do abonentów miały za za
danie zawiadomić ich o wypadkach w 
dalekich miastach i krajach. Już jednak 
wtedy suche wiadomości były zaopatry
wane w pewne niezbędne komentarze, 
będące wynikiem i wyrazem stosunku 
piszącego do zjawisk zewnętrznego 
świata. 

Z czasem materjał krytyczny, arty
kułowy nabrał szczególnego znaczenia. 
Prasa stała się powoli narzędziem dta o-
siągnięcia celów politycznych, a dziennik 
był trybuną, z której politycy i społecz
nicy przemawiali do ogółu. Materjał 
informacyjny schodził na plan dTUgi, a 
przedewszystkiem dziennik starał się 
tworzyć, urabiać opinję publiczną. 

W czasach nowszych widzimy wy
raźny podział prasy na mfonmacyjną 1 
krytyczną. Największe pisma światowe 
są przedewszystkiem pismami informa
cyjnemu Szczególnie dotyczy to prasy 
anglosaskiej, a częściowo francuskiej. 
Dzienniki angielskie poświęcają 90 pro
cent mieisca, przeznaczonego na tekst — 
informacjom, a t. zw. „edytorials" t. J. 
artykuły zajmują nie więcej nad kilka 
szpalt. Są krótkie, treściwe, jasne. Kie
rownicy i twórcy tej potężnej prasy 
(Northcliff, Hearst, Rothermcre) niejod>-
nokrotnie stwierdzali, że rozwój prasy 
angielskiej zawdzięcza się przedewszy 
stkicm bogactwu informacji i skromnej 
ilości miejsca, poświęcanego na objaśnię 
nla i komentarze. News not views — 
nowiny, a nic poglądy — oto czego żą
dają anglosasi. 

Naturalnie, zależy to w znacznej mie
rze od psychiki środowiska czytelnicze
go, psychiki narodu. Tak więc np.: niem-
cy kładą wielki nacisk na stronę kryty
czną dziennika i pism czysto informacyj
nych, jak w Anglji, Ameryce i Francji 
jest tam bardzo niewiele. Podobnież i 
prasa włoska jest w znacznej mierze 
prasą opiniotwórczą, nie zaś czysto in
formacyjną. Niemcy skłonni są do kon
templacji, włochów zaś unosi tempera
ment i wszelkie zjawiska są tam oświet
lane poi kątem subiektywnej wrażliwo
ści. 

Zresztą, cały podział na prasę infor
macyjną i krytyczną jest czysto ze
wnętrzny. Krytycyzm w prasie wyraża 
się nie tylko w zamieszczaniu specjal
nych artykułów, oświetlających wypad
ki, ale również dobrze w doborze wia
domości, w uszeregowaniu ich, wreszcie 
w tytułach. Samo brzmienie tytułu nad 
informacją już może być obliczone na 
wywołanie w czytelniku pewnego wra
żenia, na narzucenie mu opinji. 

Weźmy konkretny przykład. Redak
cja otrzymuje depeszę następującej tre
ści : 

— Sejm uchwalił w trzeciem czytaniu 
nowelę do ustawy o podatku dochodo
wym. Wszystkie stawki podatkowe 
podwyższone będą o 10 procent. 

Wiadomości tej możemy nadać tytuł: 
„Podwyższenie podatku dochodowego". 
Będzie to tytuł obojętny, nie wyrażający 
stosunku redakcji do faktu. Możemy je
dnak zatytułować tę samą depeszę: 
„Śruba podatku dochodowego gnębi co
raz bardziej biednego obywatela". 

Intytulacja zawiera ostrą krytykę no
wej ustawy sejmowej i uspasabia nie
przychylnie masę czytelniczą do sprawy 
podwyższema i>odatku. (D. c. n.) 
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Błąd w wyborze. 
W związku z nowym podziałem tery 

tonalnym Łodzi na obwody urzędów 
skarbowych I powiększeniem Ilości tych 
urzędów, jak wiadomo, ulegała rozwią
zaniu dotychczasowe komisie szacunko 
we. Organizacje którym zostało przy
znane prawo przedstawiania do nomi
nacji członków komisji szacunkowych, 
otrzymały wezwania do sporządzenia 
list swoich kandydatów. 

Rozwiązanie dotychczasowych ko
misji podatkowych i powołanie do życia 
nowych na gruncie łódzkim zbiega się z 
okresem dyskusji, jaka się obecnie toczy 
wśród zainteresowanych władz i zrze
szeń o racji bytu takich komisji wogóle. 

Zabieraliśmy głos w tej dyskusji o 
wartości komisil szacunkowych w zwłą 
/ku z ogłoszeniem swego czasu projek 
m nowej ustawy o podatku dochodo
wym. Przypominamy, ze nowy projekt 
ustawy o podatku dochodowym w swej 
części traktującej o organizacji władz 
wymiarowych, przewiduje wymiar u 
rzędniezy, bez współudziału obywatel
skiego. Takie ujęcie sprawy jest wyra
zem ogólnej tendencji, Jaka w tej materji 
dominuje dzisiaj w ministerstwie skarbu. 
Ministerstwo wypowiedziało w mory 
wach do ustawy o podatku dochodowym 
pogląd, iż doświadczenie życiowe prze 
konało o zbędności i szkodliwości oby 
watelskiego wymiaru przekonało I o tern 
że komisje szacunkowe były niejedno
krotnie terenem niepożądanych wpły
wów i załatwiania osobistych intere
sów i porachunków. 

W dyskusji wypowiedzieliśmy się 
przeciw projektom ministerstwa skarbu. 
Wychodziliśmy bowiem z założenia, ze 
wymiar obywatelski zbyt silnie zrósł się 
z naszym systemem podatkowym, zdo
bywając sobie znaczenie gwarancji spra 
wiedllwoścl podatkowe] w oczach płat
nika, by go można było usunąć- Zarzuty 
zaś ministerstwa skarbu o tyle nie wy
trzymują krytyki, ii zarówno wymiar 
obywatelski Jak i wymiar urzędniczy za 
leży od wartości moralne] ludzi, którzy 
wymiaru dokonywają; trudno zaś ryczał 
tem wartości takiej odmówić obywate
lowi a przyznać ją urzędnikowi. 

Jednakże w ten sposób, aprobując za 
sadę istnienia komisji szacukowycb, Ja
ko obywatelskiego elementu przy wy
miarze podatkowym, bynajmniej nie a-
probowallśmy tego, co się w praktyc* 
przy realizacji tej zasady dzieje. Tezę 
naszą sformułowaliśmy w ten sposób, że 
walor moralny władz wymiarowych nie 
jest zależny od Ich urzędniczego czy o-
bywatelsklego charakteru, ale od war
tości moralne] lodzi, którzy w wymiarze 
uczestniczą. Nie mówłJIśmy Jednak, ze 
ta wartość istotnie jest dzisiaj Już wła
ściwa. 

Trudno zaprzeczyć, te w komisjach 
zasiadały. Jednostki, dla których tam nie 
powinno być miejsca. Nie o zasadę cho
dzi, ale o małe poczucie odpowiedzialno
ści ze strony zrzeszeń gospodarczych za 
desygnowanych przez się kandydatów, 
o małą dbałość przy doborze htdzL Ta
ta] tkwi sek sprawy. Wina złego doboru 
— cnipa In eflgeodo — obciąża w pełni 
odnośne zrzeszenia gospodarcze; one; 
wiec odpowiadają za wytworzenie się 
takiego stanu rzeczy, który wywołał po 
trzebe dyskusji o zachowaniu czy znie
sienia komisji szacunkowych. 

Jak powiedziano, stoimy przed desyg 
nowaniem nowych ludzi do komisji sza
cunkowych- Jest to okazja do naprawie
nia błędów. Te zwłaszcza organizacje, 
które bronią zasady obywatelskiego wy 
miara podatkowego, maszą dać dowody, 

OSZCZĘDNOŚCI NA OZ. 31 MAJA ^rynosity 
w P. K. O. około 37 milionów zł. Przybywają 
przeważnie konta w złotych obiegowych. Konta 
w złotych w złode utrzymują się na niezmienio
nym poziomie. W Banku Gospodarstwa Krajo
wego na ten sam dzień suma wkładów wyrażała 
się cytrą 530 milj., zł. z czego 425 mil), zł. w zło
tych obiegowych, a tylko 90 mil], zł. w złotych 
w złocie I w walutach zagranicznych. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 14 czerwca. 

TOW. AKC. „PNEUMATYK" w Poznaniu 
została ogłoszona upadłość. Termiu zgłaszania 
wierzytelności wyznaczono na dz. 22 lipca 
1927 r. 

ZWIĄZKI SPÓŁDZIELNI spożywców Rze
czypospolitej polskiej obejmują na terenie całe
go państwa 806 spółdzielni, liczących 399 tysięcy 
członków. 

WEKSLOWE POŻYCZKI są udzielane przez 
P. K. O. tylko na zasilenie kapitałów obroto
wych kormuialnych kas oszczędności 1 spółdzlel 
ni kredytowych. Stopa procentowa takich poży
czek wynosiła od dnia 7 kwietnia b. r. 9 proc. 
w stosunku rocznym. 

POS. WIERZBICKI wystąpił z szeregiem 
dalszych enuncjacji publicznych, broniąc tezy 
że tylko waloryzacja stawek celnych zdoła u-
trzymać obecną korzystną sytuację gospodar
stwa I zapewnić czynne saldo bilansowi handlo
wemu 

FABRYKACJA DYKT I FORNIERÓW w Pol 
sce obejmuje około dwudziestu zakładów. Obec
ne warunki sprzedaży są następujące: 20 proc. 
gotówką resztę weksle od 2 do 6 miesięcy. Mimo 
tak znaczne kredyty wekslowe wypłacalność zu 
pełnie dobra. Możliwe jest utworzenie w nledale 
klej przyszłości wspólnego biura sprzedaży. Elks 
port dykt i lornlerów jest bardzo znaczny i ma 
szanse rozwoju. W imporcie do Anglji — Polska 
zajmuje drugie miejsce. 

DEPRESJA NA GIEŁDZIE dała sle zauwa
żyć wskutek wydarzeń politycznych a takie czę 
śclowo oderwał się związek giełdy naszej z Ber 
linem, ponieważ zauważyć dały się pewne re-
sonanse krachu tamtejszego. 

EKSPORT MASŁA z Polski wzrasta syste
matycznie zwłaszcza do Angtjl. Przez sam 
Gdańsk przechodzi obecnie 800 — 1000 beczek 
miesięcznie. Korzystnie na stosunki handlowe 
polsko - angielskie w tej dziedzinie wpłynęło 
zerwanie stosunków między Rosją a Anglją. Eks 
port odbywa się już teraz bez pośrednictwa. 

ROKOWANIA O KAPITAŁY zagraniczne po 
dobno z dobrymi widokami powodzenia, prowa
dzi grupa przemystowcow węglowych. Warunki 
pożyczki narazie nie są wiadome. 

118 MIL JONÓW ZŁOTYCH dochodu dały 
polskie koleje państwowe za rok 1926. Ogólna 
suma wydatków kolei państwowych łącznie z 
zarządem centralnym ministerstwa wyniosła w 
r. 1926-ym — 1000.6 mli), zł., wówczas gdy do
chody wyniosły 1118.7 mili. W r. 1925-ym wy
datki wynosiły 975.3 milj., a dochody 905.0, t. J. 
mieliśmy deficyt wówczas w kwocie 70.3 milj. 
złotych. 

RZAD OPRACOWUJE PLAN APROWIZA-
CYJNY. Istotą tego planu ma być wprowadze
nie daleko Idących ograniczeń wywozowych. 
Wywóz zbóż będzie dozwolony tyjko po pozo
stawianiu w kraju niezbędnych ilości zboża dla 
konsumpcji krajowej i na zasiew. 

Wiadomości gospodarcze 
PO ZWYŻCE STOPY RE1CHSBANKU. 

Berlin, 13 czerwca. 
Zwyżka stopy dyskontowej Reichsban-ku wy 

w aria na rynek pieniężny sRoy wpływ. Odpływ 
gotówki z banków już w piątek 1 sobotę osłabł. 
Związek banków automatycznie podniósł stopę 
od operacji kredytowych 1 obrotowych o 1 pro
cent tak samo Towarzystwo Kredytowe Rzeszy 
niemieckiej. Na prywatnym zaś rynku dyskonto
wym popyt jest dalej bardzo znaczny, zaofiaro
wanie pieniądza — nikłe; wskutek tego prywat
na stopa dyskontowa ustaliła się na 6 1 Jedna 
ósma procent. Likwidacje giełdowe nie wykasu
ją szczególnych trudności. Współdziałania ban
ków przy likwidacjach na medło czerwcowe nit 
jest przewidziane. 

Finanse Włoch. 
Stwierdzić trzeba znaczną poprawą. 

Sytuacja budżetowa we Włoszech w 
dniu 30 kwietnia roku bieżącego, przedi-
stawiała stę następująco: 

Bilans czynny wynosił 255 milionów 
lirów włos? ich, co stanowi poprawę o 97 
miljonów w porównaniu do prowizorium 
dla pierwszych 10 miesięcy bieżącego 
roku. Należy jednak dodać, rż obecny 
rok obrachunkowy przewrduje do końca 
kwietnia znaczne wydatki, a mianowicie 
w sumie 417 milionów, w celu uregulo
wania obiegu na rachunek państwowy, 
oraz w sumie 208 milionów na kolej żela
zną. 

Me biorąc pod uwagę tych wydat
ków, bilans w końcu kwietnia mógłby 
być oszacowany na 880 milionów w po
równaniu z 668 mfljonarrri roku 1925'26. 

Dochody zwyczajne i nadzwyczajne 
wzrastają 30 kwietnia do 16 miliardów 
707 mfłjonów — należy przy tem wypła
cić 15 miliardów 407 rndĘonów, zostaje 

zatem 1 miliard 300 miljonów lirów wło
skich. Oszczędności główne w kasie 
państwowej wynoszą 2 miljardy 369 mil
jonów. 

Wewnętrzny dług publiczny, który 
wynosił w dniu 30 czerwca 1925 roku 
97 miliardów 309 miljonów, spadł do 84 
miliard., a więc zmniejszył się w ciągu 
10 miesięcy bieżącego roku obrachunko
wego o 7 miliardów 230 miljonów. 

W sytuacji obecnej nie wzięto pod u-
wagę wyników podpisania pożyczki „Lit-
torio" i konwersji bonów skarbowych. 

Cyrkulacja banknotów i bonów, któ
ra wynosilła dnia 31 marca 19 mil jardów 
438 milionów, spadła do 19 miliardów 
291 miljonów. 

Do tego obniżenia się przyczynił się 
w znacznym stopniu obieg biletów do
pełniających, który wynosił 1 miliard 
763 mfiljonów, a który szacuje się obec
nie na 1 mMjard 1 mrrjon. 

Kontyngent importowy 
dla Łodzi. 

Projekt udzielenia nam kontyn
gentu specjalnego doznaje przy

chylnego przyjęcia. 

Jutro odbędzie się posiedzenie cen
tralnej komisji przywozowej przy mini
sterstwie przemysłu i handlu. Jak nas 
informują delegaci centralnego stowarzy 
szenła kupców pp.: wiceprezes Eizner i 
Zelmanowicz, poruszą na posiedzeniu 
sprawę uzyskania specjalnego kontyn
gentu towarów dla Łodzi- Projektowany 
Jest nawet zwołanie następnego posie
dzenia komisji przywozowej w naszem 
mieście. 

Projekt ten uzyska zapewne aproba 
tę członków komisji, ze względu na to, 
że sprawa udzielenia Łodzi specjalnego 
kontyngentu importowanych towarów, 
którym by samodzielnie rozporządzała, 
spotkała się dotąd z uznaniem czynni 
ków miarodajnych. (R). 

blsfy bezpieczeństwa 
dla upadłych kupców. 

Na wczorajszem posiedźerriu wydzia
łu handlowego sądu okręgowego w Ło
dzi rozpatrywane było podanie pełnomo
cnika opadłego kupca Orundstelna w 
sprawie wydania mu na przeciąg trzech 
miesięcy „lista bezpieczeństwa". 

Wicirzycteie upadłego podanie to po
parli, wnosząc o zwolnienie Grundsteina 
z aresztu dla dłużników celem umożli
wienia mu spłacenia długów. 

Sad po naradzie postanowił wydać 
Gnmdstejnowt ^rłejt" na przeciąg trzech 
miesięcy. 

Na tejże sesji sąd handlowy przedłu
żył o dalsze trzy rrrłesłące ważność 
..Klejtu", wydanego upadłemu kupcowi 
Cymermanowl 

TRUDNOŚCI PŁATNICZE WIELKIEJ FIRMY. 
Berlin, 13 czerwca. 

Znana światowa firma handlu metalowego, 
Jakób Neuratli, zainteresowana w Polsce f na 
Węgrzech popadła w trudności płatnicze. Powo
dem Jest dalekoidące zaangażowanie się tej fir
my w finansowaniu przedsiębiorstw przemysło
wych. 

KONGRES IZB PRZEMYSŁOWO - HANDLO
WYCH. 

Wiedeń 13 czerwca. 
Na międzynarodowym kongresie izb przemy

słowo-handlowych w Sztokholmie ze strony nie
mieckiej będzie postawiony wniosek uclrwalenia 
rezolucji wzywającej rządy do usunięcia prze
szkód prawnych dla karteli i syndykatów ze 
strony szwajcarskiej. Prol. Casscl wysunie wnio 
sek o poniechanie przez państwa wszelkich sub
wencji dla handlu Ą przemysłu. 

NIEZŁE ZBIORY W CAŁEJ EUROPIE. 
Wiedeń 13 czerwca. 

Widoki na zbiory w Europie są wcale niezłe. 
Meldunki z Czechosłowacji, Węgier, Rumunii 
brzmią Twdzo optymistycznie. Niccn gorsze wia 
domości nadchodzą z Polski. Przypuszczalnie 
również zbiory rosyjskie nie będą zbyt znaczne. 
W ogólności europejskie zbiory będą prawdopo
dobnie lepsze aniżeli w roku ubiegłym. 

OSTROŻNOŚĆ W UŻYCIU POŻYCZKI. 
Budapeszt, 13 czerwca. 

Na tutejszym rynku pieniężnym zapanował . 
brak płynnego pieniądza. Banki Uczyły się dotąd i 
z szybkim napływem kapitałów z amerykańskiej 
pożyczki —20 milj. dolarów. Tymczasem Bank 
Narodowy zdecydował się z tej pożyczki unicha 
mlać miesięcznic najwyżej do 2 miljonów dola-, 
rów. Powodem jest obawa Banku Narodowego,' 
by jednorazowe wstrzykniecie na rynek nicnięż-' 
ny tak znacznej kwoty nic spowodowało zbyt-
ncj pohopności banków do operacjach kredyto-' 
wych. 

Kupcy rumuńscy 
w Łodzi. 

W dniu wczorajszym przybyła do Ło
dzi delegacja kupców rumuńskich z Jass, 
celem podpisania ostatecznej umowy co 
do tranzytu do Jass i Galacu zakupio
nych już w swoim czasie towarów bia
łych. Zaznaczyć musimy, iż kupcy po-
wyżsi w kwietniu r. b. zamówili dwa 
wagony różnych towarów dla Jass i Ga
lacu. Obecnie kupcy po załatwieniu o-
statecznych formalności, zakupili towa
ry powyższe za 50 proc. gotówki, resztę 
na trzymiesięczne weksle. (U) 

że przy pewnej staranności, można skom 
pletować komisje obywatelskie z ludzi o 
koniecznej wartości moralnej. Musza 
więc też ta, staranność przy pośrednlem 
kompletowaniu komisji wykazać. A. Z. 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXX)CKXXXXXXXXXX 

Państwu Szymonostwu Klł-
qe r Kilińskiego 120 za łaskawie ofla 
rowane kołderki I bieliznę dziecięcą 
niniejszym składa serdeczne Bóg 
zapłać 
Klinika Położnicza „L ina* Ha-

chol lm". Po łudn iowo 10 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXjrxKXXXXX 

J E Ś L I cenicie swe zdrowie \ nerwy 

J E Ś L I dbacie o trwałość i oszczęd
ność obuwia 

J E Ś L I pragniec ie jn ieć chód lekW 
elastyczny I elegancki 

Będzie nosić tylko ob
casy i zelówki gumowe 

„BERSON". 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Bez pośredników 
chcemy eksportować 

na Bałkany. 

łrJug©sloveasky Lloyd", pismo wy
chodzące w Belgradzie, z okazji wygło
szonych przez przedstawicieli polskich 
sfer rządowych i gospodarczych prze 
mówień na zgromadzeniu Austrj.ic'to -
Polskiej Izby Handlowej, zamieścił osta
tnio artykuł, w którym mylnie przypisu
je tym przedstawicielom wygłodzenie 
zdania, że Wiedeń winien być pośredni
kiem w stosunkach handlowych Pohki z 
krajami bałkańskiemi i Bliskim Wscho 
dcm, ^ 

Twierdzenie tego rodzaju, nic odpo
wiadające zresztą rzeczywistości, nie 
zgadza się z wytycznemi polskiej pclity 
ki gospodarczej, stawiającej sobie za za
danie rugowanie, w miarę możności, ob
cego pośrednictwa przy penetracji towa
rów polskich na rynki zagraniczne, 

W stosunkach handlowych pomię
dzy Polską, a krajami bałkańskiemi i 
Bliskim Wschodem Wiedeń dotychczas 
odgrywa wybitną rolę pośrednika dzię
ki całemu szeregowi względów prakty
cznych natury handlowej nic leży jednak 
w intencji Polski stanu tego podtrzymy
wanie, ale raczej traktowanie go jako 
przejściową konieczność do czastu na
wiązania i zorganizowania bezpośred
niej łączności handlowej z wymicnione-
nii krajami. 

W dotychczasowym układzie stosun
ków Wiedeń, jako pierwszorzędne cen
trum komunikacyjne w Europie Środko
wej, o wyjątkowo dogodnem położeniu 
geograficznera, oraz jako stolica Pań
stwa, wyposażonego wc wzorowe usta
wodawstwo celne^ sprzyjające rozwojo
wi handlu tranzytowego, utrzymuje się 
dotychczas w roli pośrednika w stosun
kach polsko-bałkańskich tem łatwiej, *c 
Po prezprowadzeniu sanacji finansowej 
Austrji, miasto to staje się stopniowo 
coraz poważniejszym rynkiem kapita
łów dla EuTopy Środkowej. 

Godzenie się jednak z tym stanem 
trzeczy nie stanowi dla Polski ani dla jej 
(bałkańskich kontrahentów naturalnej 
konieczności; przy pewnych wysiłkach 
Wspólnie i systematycznie z obydwu 
Rtron poruszonych, da się osiągnąć stwo-
rKenie nowych bezpośrednich dróg wy-
nniany; pozytywności usiłowań w tej 
d:tiedzime w dużej mierze dowodzi fakt 
eipancvnowania się polskiego handlu za 
granicznego od pośrednictwa niemiec
kiego. 

Wystawa polska na wiosennych tar
gach wiedeńskich miała na celu takie 
właśnie bezpośrednie zetknięcie się 

Zagranicznego kupiectwa z- towarem pol 
*knn, nic świadczyła natomiast ani tro
chę o chęci półoficjalnego usankcjono
wania Wiednia w roli pośrednika bał
kańskiego. Wiedeń zosał tu potraktowa
ły tlylko jako .miasto, stanowiące do-
Codnty punkt handlowy do tego rodzaju 
tetksięcia się. 

Str. 9. 
G I E Ł D Y . 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 

z dnia 13 czerwca 1927 r. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.915 
CZEKI. v 

Betgja 124.35 
Holandja 358.30 
Londyn 43.93 
Nowy Jork 8.9? 
Paryż 35.03 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.02 
Wiedeń 125.825 
Wiochy 49.40 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 56—55.80—55.90 
Pożyczka dolarowa 85—85.25 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 
5-proc. poż. konwersyjna 65 
8-procentowe listy zastawne ziem

skie Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Rolnego po 92 

8-procentowe obTig. komunalne Ban
ku Gospodarstwa Krajowego 93 

4 i pół procentowe listy zastawne 
ziemskie złotowe 61—60.50 

5-procentowc oblig. Tow. Kred. m. 
Warszawy zlotowe —.—; 4 i pól proc. 
obfóig. Tow. Kred. m. Warszawy 61.75 

AKCJE. 
Bank HaiUdJowy 7.30 
Bank Zarobkowy 85—S,'. 
Bank Polski 144—144.75 
Czersk 1 
Cukier 5 
Gosławice 72—72.50 
Firley 58—60 
Węgiel 100—101.75 
Cegielski 0 
Modrzejów 9.10—9.25 
Ostrowieckie 77—79—7f-; 

Rudzki 2.40—2.43—2.4,i 
Ursus 1.85 
Żyrardów 18.50— 1R.?" 
Łazy 0.42—0.44 

Nobel 51.75—50.75—51 
Lilpop 29 
Norblin 188 
Parowozy 0.73 
Starachowice 60.50—59—59.5«J 
Zawiercie 36 
Borkowski 3.35—3.38 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 13 czerwca. 

Nowy Jork 4.85 21/32 
Francja 124.02 
Niemcy 20.49 i trzy ćwierci 
Szwajcarja 25.25 i pół 
Praga 163.93 
Wiedeń 34.52 
Warszawa 43.50 za 1 funt szterl. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 13 czerwca 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Zurych 58.10 
Berlin 46.925-47.325 
Wypłaty na Warszawę J Katowice 

47.01—47.21, na Poznań 47.05—47.25 
Gdańsk 5T.83—57.97 
Wypłaty na Warszawę 57.70—57.84 
Wiedeń czeki 79.30—79.58 
Praga 376.75 
Londyn 43.50 za 1 funt sztci I. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

| łódzkim rynku walutowym wynosił w 
1 obrotach prywatnych w płaceniu 8.91 i 
' pół 1 8.92 i pół w zadaniu. 

Tendencja utrzymana- Obroty śred
nie. 

Zainteresowanie akcjami nikłe. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkie] 

giełdy pieniężnej obracano dolarami po 
kursie 8.91 I pół do 8.91 i trzy czwarte. 
Obroty kilkutysięczne. 

Większych tranzakefi dokonywano 
akcjami Banku Polskiego po kursie 146 
do 147 (za sztukę). Tendencja dla tych 
akcji nieco słabsza. 

Praca kobiet 
w Niemczech, 

W samym Berlinie pracuje 
800 tysięcy kobiet. 

Według statystyki urzędowej, ogło
szonej niedawno w BerKnie, 40 proc. 
panien zarabia na życie; a odsetek u 
bict, zatrudnionych na miejscach męż
czyzn w biurach handHowych, rolniczych 
czy przemysłowych jest nawet wyższy, 
poniewai powyższa liczba 40 proc. nic 
obejmuje kobiet zamężnych. 

W samym Berlinie pracuje z górą 800 
tysięcy kobiet, to znaczy więcej niż trze 
cia część ogółu kobiet w stodiey Nie
miec. Liczba zatrudnionych kobiet jest 
jeszcze znaczniejsza w okręgach przemy 
słowych i w krajach południowych, gdzie 
połowa kobiet pracuje na tycie. 

Skutkiem tego jest fakt, £e liczba 
ślubów w Niemczech ogromnie zmniej
szyła się. W całej Rzeszy niemieckiej 
jest tylko 5 mfljonów kobiet zamężnych, 
gdy 7 miłjonów pracuje na siebie. To 
też ap. w Wtrtembergji na 100 kobiet 
zamężnych jest tylko 16, a 84 skazane 
są na staropanieństwo. 

Władze zjawisko to uważają za bar
dzo smutne z punktu widzenia społecz
nego, lecz nietylko me mogą nic zrobić 
w kierunku poprawy stosunków, ale 
przeciwnie, Oość kobiet pracujących 
niepomiernie wzrasta. 

Porozumienie kupców łódzkich 
fest na dobre/ drodze. 

Dziś o godz. 6-cj wieczór w lokalu 
centralnego stowarzyszenia kupców i 
przemysłowców wojew. łódzkiego (ul. 
Piotrkowska 10) odbędzie się wspólna 
narada największych miejscowych orga
nizacji kupieckich (stow. kupców m. Ło
dzi — Piotrkowska 73, centralne stowa
rzyszenie, stowarzyszenie kupców Ło
dzi i okolic — Południowa 15, pierwsze 
stowarzyszenie kupców detalistów — 
Piotrkowska 31), na którem ustalona ma 

być lista kandydatów na członków i za
stępców nowych komisji wymiarowych 
do spraw podatku obrotowego. 

Fakt zwołania w tej sprawie wspól
nego posiedzenia szeregu stowarzyszeń 
wzbudził wielkie zainteresowanie w sfe
rach kupieokich, gdyż wyniki tego posie
dzenia będą niezmiernie charakterysty
czną oceną możliwości porozumienia się 
ogółu kupiectwa m. Łodzi. 

C Y R K i M E N A Ż E R I A STAŻEWSKICH 
Aleie Kościuszki 73, (róg Zamenhofa). 

a o d ^ s ' S ^ e c , . nowy WIELKI PROGRAM 18 **tygp+ 18 
Szczegóły w programach, Ceny o d 75 gr. - 450 . 

RECITAL ŚPIEWACZY UMBERTO 
MACNEZA. 

Jak już podaliśmy w czwartek dma 
16 b- m., odbędzie się o godz, 8-30 wie
czorem w sali Filharmonii jedyny recital 
śpiewaczy Umberto Macneza, słynnego 
tenora opery „La Scala" w Mediolanie, 
„Metropolitan Opera" w New Yorku, 
.„Grand Opera" w Paryżu, „Królewskiej 
Opery" w Londynie. Cała prasa krajo
wa i zagraniczna wyraża się z wiclkicra 
uznaniem o tym słynnym śpiewaku to 
też wątpić nię_należy, że i w Łodzi arty
sta cieszyć się będzie zasłużonym powo 
dzeniem. Bilety, nabywać można w kasie 
Filharmonii. 

DWA WYSTĘPY 6-CIO LETNIEJ 
TANCERKI. 

W Warszawie niedawno występowa 
ło z nadzwyczajnem powodzeniem 6-cio 
letnie cudowne dziecko. Występy tego 
dziecka miały w Filharmonii Warszaw
skiej tak wielki sukces artystyczny, że 
pani marszałkowa Piłsudska zaprosiła 
tę młodocianą artystkę-tancerkę do wy
stępu na rzecz ofiar katastrofy pod Kra
kowem, który odbył się w ubiegłą sobo
tę. Obecnie cudowne to dziecko 6-cio 
letnia Musia Dajches przyjeżdża do Ło
dzi, aby dać się poznać łódzkiej publicz
ności. Cała prasa warszawska niema 
wprost słów zachwytu i entuzjazmu dla 
Musi Dajchcsówny. Występy jej odbędą 
się w sali Filharmonii w czwartek, dnia 
16-go oraz w niedzielę dnia 19 czerwca 
o godzinie 4-cj popołudniu. Udział w kon 
certach bierze artysta Teatru Miejskiego 
Jan Mroziński, a przy fortepianie zasią
dzie prof- Jakób Hirszfeld. Szcztgolów> 
program podamy jutro. 

D O M 
nadający sie na letnisko z murowaną nową oficyną 
kiom6rk«nv, obrodzeniem, ogródkiem (16 drzew) i p)a 
cera 100 łokci dhigośil z powodu wyjazdu bardzo 
tanio do sprzedania za 8 tysięcy złotych. Od ulicy 
pjac pusty. Jabłoński, Tomaszów, ul. Majowa 6, od 
strony Banku Polskiego. jg 

„Stabilivolt"—Siemens'a 
do naświetlania głębokiego (leczenie raka) 

okazyjnie do sprzedania. 

J t e w a , o l . UMuM 1 2 , m . 9 . U n i t y . 

f 
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Bronisławy Ritfowe) i Leon/i Kr?uiównej przy Dl. Sienkiewicza 
30 pokojowa wdla. Nowoczesny kon fort. Woda 
bieżąca w pokoiach. Tarasy i werandy. Duży park 
Położenie słoneczne, wolne od kurzu. Kuchnia 

wyborowa, także djetetyczna. 

Wykwalifikowani r o b o t n i c y 
na idealmaszyny są poszukiwani 
Pończoszarnla, Południowa 60 

Stada klimatyczno-leSna 
Inowłódź nad Pilicą wśród lasów 
spalskich przyjmuje zgłoszenia 

na pensionat i pokoje. 
Wiadomość: Pnejazd 40. u. 3 lub lei. 17-91. 

3x5 metr. i l M , x 2 8 0 metr. w dobrym 
stanie okazv|nie do sprzedanie, 

ul. 6-go Sierpnia 31 ra 6 front II piętro 

5-6 pohoi 
z kuchnia z wszelkiemi wygodami 

w śródmieściu p o s z u k u j ę . 
Pośrednicy pożądani. Oferty sub ,L,R' 

do adm. Republiki. 

ij[uOiaw»ii 
z pierwszorzędnemu 
rekomendacjami do 
dziecka (ewentual
nie dwojga dzieci) 

na kręplc i salfaktory. na wełnę 7grzcb;Q0SZllkQ}E DQS3dV 
i wij;. 1,1.1, przyjmie stanowisko na' 

miejscu łub wyjazd. 
Zgłoszenia do adm, Rcpuliliki pod ,20' 

L E T N I S K O 
w pobliżu Łodzi, dojazd tram
wajem, willa położona w pięk
nym narku do wynalęcia pokoje 
Wiadomość u lekarza dentysty, Roma

nia Rilta, Łódź, Piotrkowska 126 

Wiadomość: Wól
czańska 62 ni. 7 

tel. 4-24. 

Wychowawczyni 
z dobrcmi świade
ctwami do 2-ga 

dz>eci w wieku lat 
2-eh i 5-ciu p o -
SZ ' k iwana. Zała 
siać się od 3—I i 
po 8-ej w ccz. Hi 
raraowicza 2 ra, 10 

i ono] 
zfóuchnia 
i wygodami 
poszukiwany 
Oferty do admin 

.Republiki sub 
„BEKA" 

posady B O N Y 
do dziecka lub 
PANNY do towa
rzystwa do starszej 
osoby. Mogę wyje
chać, oferty sub 

. O P i E K A * 
w adm. Republiki 

(6 

ł » 
10x14 do s p r z e 
dania. Obejrzeć 
A l ca 1 Maia 16 
m, 4 od 7 do 8 w 

lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowsklej 294. 
codziennie od godz 

2—7 wlecz. 

U 
frontowe 

skromnie umcblowa 
ue Andrzeja ł& 43. 
m. 13. 

Lezioni d'italiano 
(conversazion». 

grammatica, lette
ratura) indegne sig
norina lauzeata io 

lettere 
Tel, 39-85 dalle 

9 - 1 e dalle 5 -8 

Dr. med. 

Sienkiewicza 34 
tei, 59-40, 

chorobv skórne i 
weneryczne nas. 
uietlnnia ¡lampa 

kwarcową. 
Przyjmuje od 5—*• 

Zamienię 

3 p o k o j o w e z 
kuchnia z wszelkie
mi wygodami w ele
ganckim domu nie
daleko parku Sien
kiewicza na takież 
4 pokoiou/e w 
śródmieściu. Łas

kawe oferty sub 
„K, 20" do admi-
stracji „Repukliki". 



Str. TO .TLUSTROWANA REPUR1 !Ki£_ 

Zawiadomienie. 
Nlnleiszem zawiadamiam wszystkich mych 

KHjentów, że z dniem 1-go czerwca otworzyłem 

ffiielM ZaMaa Fotograficzny 

j B u n o e i B i r 
w domu przy ul. Pańskiej N° 84. 

Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty I zaangażowałem wybitnych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
będę wzg lę laa l szerokich sfer mych KHjentów. 

\pf)ZVJAC/£UKA 
1 RADA !!! 

\Me namt/śCa/J 

I Niezwłocznie użyj 

SÓL*" JAN A 

Z poważaniem 

L- L A K S 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Podaję do wiadomości Sz. Khjenteli, że skład moj sukna 

i kortów przeniesiony został z ul. Piotrkowskiej 58 do nowo-
cteartcgo lokalu przy ul. PIOTRKOWSKIEJ Ne 51. 
gdJe pro-ycdzcna będzie sprzedaż detaliczni) manufaktury. 

Skhrd nój został zaopatrzony na sezon bieżący w duży 
wybór nrjrncriniejszych towarów firm krajowych i zagranicz
nych, klóre polecam Sz. Klijenteli. 

J . W e k s l e r 
Piotrkowska 51, tel. 29 94. 

Ma czasie! 
Z okazji wyjazdów, proponuję dla bezpieczeń

stwa i spokoju ubezpieczenia ruchomości domowych 
od ognia I kradzieży, również bagaży transporto
wych w kraju i zagranicą, przy minimalnej opłacie 
stawek. — 

Biuro ubezpieczę!.: b. R O Z E N B A U M , 
ul. Przejazd Ne 6, parter, tel. 5-86. 

Biuro czynne: od 9 rano do 5 po południu. 
f g i l l l l l l l B I I I I I I I I I I H I p J I 

•g Gisnnazjum Żeńskie Józefa Aba g 
8 w Łodzi, Zielona 8, telefon ZZ-1Z. • 

Egzaminy wstępne tyi ternem lekcyjnym trwałą nadal 

Zapisy uczenie przyjmuj* Sekretariat Gimnazjum w godzinach H 
od 9—1 po poŁ 
UWAGA: W związku • reorganizacją klaty A flotć miejsc w te) • 
klasie ograniczona Dyrektor (—) J. A B H 

^ a 3 S a . i B a B M - i . i B B B B B Ł a H . i B B 
IBBBB 8 k l - GIMNAZJUM ŻEŃSKIE i T ' 
£. JaszuńsKiei-Zeligmanowej 

18. POŁUDNIOWA 18. 
Rgzaminy wstępne do wszystkich klas systemem lekcyjnym 
trwają nadal. — Zapisy codzieunie od godz. 10—12 
i od 5—7 pp. Do klas A I B przyjmowani są I chłopcy 
Przy gimnazjom w i ó r o w a szkoła freblowaka dla 

dzieci od lat 4. 

1 'zie: 

IL L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denly. 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu. Uału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ł o t e . Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

Z | 0 t c . platynowe i mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po poł 

Dr. med. 

Lubicz 
Ceg l e l n i ana 43 

T e l . 41-33. 
Crumb! Mrm. we 
rjeryczne mnczoDłciowe 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmują od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 

3 sale fabryczne (1100 kw. mtr.) 
Wiadomość na miejscu, Gdań
ska 130. 

MASŁO ROŚLINNE 
00 UŻYTKU W KUCHNI I PIEKARNI 

Jedyny specjalny, (od 186J r. egzystujący). Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. S I G A L D N Y 

nagrodzony 34 najwyzszeml nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Ptcyridników w Warszawie w czerwca 1925 r.) 

Asem)*, frnfltca, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Rówalea flnay K, SgaHny KEF1ROOEN I najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana I aterelizowana 

K«flr 1 tadaliiki, motna wypić na miejscu. 
Na żądanie dostawa do domu. 

ml Harotowrleza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Dzielna Ns 9. 
Tel Na 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo 
czopłclowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze
kalnia dla Pań. 

K u p n o I 
• p r z e d a r 

Maszynę do pisa
nia prawie no

wą sprzedam oka-
zylnie Kilińskiego 
93, m 7, od 2 — 4 
po poł. 16 

Zakopane pensjo
nat .Zagórze-

(za pocztą) poleca 
pokoie słoneczne z 
werandami. Piękne 
położenie will' w 
ogrodzie. Komfmt 
wykwintna kuchnia. 
Ceny bardzo niskie 

30 

[czeń tecbnikl-den 
tyatycznel po-U 

szukuje pracy jako 
I raktykant, Oferty 
sub .Praktykant, 
do Republiki 

P ianino do sprze
dania. Karola 3 

E . 4-

StOid" Piotrkow
ska 83 w pod

wórzu, poleca w 
wielkim wyborze na 
zabawy ogrodowe 
paiasolkl, kulki, ser 
pentiny, chorągiew
ki, różnego rodzaju 
czapki i t. p. 

Szopą duża zaraz 
do wynajęcia. 

Wiadomość: Kon
stantynowska 8, 
handel win. 15 

Zakopane pensjo 
nat „Radjon\ 

ul Chałubińskiego, 
w pięknym lesie, 
Zarząd Ber*nbaum-
mównej.Wykwintna 
kuchnia warszawska 
Ceny mskle. 30 

Mademoiselle Ma
ry enseigne an

glais, français alle
mand, Traugutta 2 
1 flr, 30 

Sprzedaję dom 3 
piętrowy bardzo 

tanio za ii 30.000. 
Oferty sub mL. Z-
100* do adm. Repu 
D l i k i . 16 

Do sprzedania au
tobus który mo

że służyć za luksu
sowy pośrednicy i 
kupcy mogą się zgła 
szać Zawadzka 16 
w sklepie papieru 
Karmeser. 

••PaVaB^BaVJal 

I Loka le g 

Pokój umeblowany 
oddam Cegiel-

nlana 19, m, 1) od 
3—7. 

BARDZO EKONOMICZNE 
ZUPEŁNIE CZYSTB 

©02 TŁUSZCZU 

Z pokoje 
suche słoneczne do odstąpienia 
na biuro przy ulicy Piotrkowskiej 

I-sze piętro. 
Of. .Reklama Polska' Nawrot la. 

Cegłę 
tegorocznej produkcji znanej dobroci, 

poleca 
cegielnia L. WENSKE 

Radogoazex przystanek tramwai zgicr 
ákich „Jaglelońska* 

Poszukuje się 

Od 
na osnowy bawełniane l vel-
l.ianc. — Oferty sub. „Z. 21" 

111 PIES 
rasy szkocki owczarek, ostrzyżony, no

sił kaganiec I obrożę. 

Upraszam odprowadzić za wynagrodzer 
nlem do Wlndmana, Gdańska 6. 

Sprzedam 
1 i pól lnb 3 morgi razem 11 płacy 
pod b u d o w ą letniska w pRknym 
położeniu, zadrzewione, na trzecim przy 
stanku od Łodzi S minut od przystanku 

tramw. Pabianickich 
Wiadomość: 

ul. Piotrkowska Ws 225 
I-e piętro Ko łaczkowski . 

Zachodnia W? 57, 
(Cegtelniana 19) 

Choroby skórne i 
weneryczne. Lecze
nie lampą kwarco 
wą,— Przyjmuji od 
godz. 4—8, Dla Pań 
od godz. 4—5 od| 
dzielna poczekalnia 

tel. 19-94 

Or. m e d 

BRAUN 
Południowa 3* 28 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do 11 rano 
i od 5 - » 8 w 

Dr, med. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
i swlatło-leczlnczy 

Bi.Pion.ow.Ka 144 
róg bwaugielickiei 

TeL 29-45 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp 

|okój umeblowa
ny, tele.on, do 

wynajęcia. Andrze
ja 7, m. 8 front. 

Do wynajęcia du 
ży słoneczny 

pokój skromnie u 
meblowany. Julju-
sza 4, m. 8 od 6—8 
wiecz. 

Do wynajęcia od 
zaraz dwa ume

blowane pokoje sto 
neczne, front I p. 
łazienka wygody. 
Of. suo .Wygoda 
35" do «dm. R 
blikl. 

3 pokoje 
z kuchnią 1 wygodami poszukiwane, 

Oferty aub „Gotówka" do B ura Pra-
aowego „BIP" Cegielniana 40. 

Dr. A. 

Crosglik 
Choroby skórne I weneryczne 
Instytut Rôntgeno 
leczniczy i świaito 

leczniczy. 
\ Lampa kwarcowa 
Aleja Kościuszki 27 

Telefon 51-78 
P r z y l i n u i L - od4 do 7 

B iegły stenograf 
Ipolsko niemiecki, 

poszukuję w wlęk-
•zem przedsiębior
stwie odpowiednie) 
samodzlelnei posa-
;dy, kierownika, za-
stępcy.Of, upaszam 
<ul> .Stenograf* 

Pracownia sukien 
poszukuje starszej 

p.inny lub odpo
wiednie! siły z dob 
remi referencjami 
Andrzeia 4 lewa of. 
I piętro. 30 

I Nauka 

oszukuje korepy-
tora-kl niemlec-

and GermanilYssoïs 
Traugutta 2. 1 flr. I;*' B d o R e P u b " 

30 k l ' 

N 'as Mary gives W 
English, Fieach *. 

Inteligentna panna 
z lepszego do

mu poszukuie kon
dycji. Oferty sub 
Jzraelltka" do adm. 
Republiki. 

Pracownia suk en 
poszukuje star

szej panny lub od
powiedzialnej siły 
z clobicmi teferenc 
jami Anarzeja Nś 4 
Szmulewicz, lewa o 
flcyna I piętro. 16 

Rms filet ręczne
go wyuczam za 

10 zł, or^z najnow
sze hafty maszyno
we białe kolorowe 
Filet Toledo apli
kacje wenecką rs>-
botę. Wyuczam rów 
niez malowania i U 
werowanla Kauf-
manowa Piotr

kowska 18 1 pod
wórko I p. I wej

ście. 2-7 

P trzebna dziew
czynka do za

kładu fotograficele 
go. Pioti kowska 84 

Potrzebni zdolni 
panowie i ranie 

w charakterze agen 
lów zgłaszać się o 
godz. 5—7 w. I' . ń 
skiego th 86 Firma 
Meda, 

L o a n 
Sz y j ę tanio suknie 

'lim-ki palta 
potrzebna uczenlca. 
Piotrkowska J* 103. 
nj, 37. 

*epu-

Pokól umeblowany 
dla Jednego lun 

dwóch panów do 
wynajęcia. Zachod
nia 72 front parter. 

D o wynajęcia 
skromny pokój 

pi zejściowy dla pa
nienki Obejrzeć 
mota od 9—3 Ki
lińskiego 4.1 m. 11. 

Poszukuję W 6 p ó l n l 

ka z kap. 500 
do 1000 dolarów do 
proap. interesu. Of. 
sub .Alfa* do adm 
Republiki. 

i i i 

flośrednik mlesz-
i kanlowv, pra^y 
k u . i n a i sprzedaży 
domów oraz swat. 
Rogowska, Czerwo
ny Rynek Budka 9 

¿0 
ftudam na włas 

nych agentów || n o ś c dziecko, 
na prowincję za wy n e c h r z c Z o n e dziew 
soką prowizją, po c z y nka i | pół roku 
2 tygodniowe, pró- u l > oficerska te Hf 
ble awans, pensia Jakubowska, 
i stała praca zape-i 
wmona. Zgłoszenia ' 

Włodzlenle z 5-clo 
kl. wykształć, 
orieznany z księ

gowością fabryczną 
l 2 letn. puktyką 
w tkalni poszukuie 
posady wydawacza 
wątku, przeciąga za 
towarów lub diura-
1 siy. Łask. oferty 
sub „L. M" do adm 
Republiki. 17 

noszukuje zdol-

od 4-6 L,powa ¿2 Q no4ć 

'chłopczyka 7 mil.'», 
i nieebrzczone. ul, 

Pr acownla potrze- oficerska 19 Jakm-
ouje podręcznych D 0 W S k a . 

kraw. Zamenhofa 19 
front II piętro. 

Z dużego mieszka 
ma odnajmię 

2—3 pokoje umebio 
wane, utywalność 
kuchnUazlenki, Of. 
sub ., Śródmieście* 
do adm. Republiki 

M łoda samotna 
mężatka przy]-

m,e panienką do 
wspólnego pokoju. 
Wiadomość: Kon
stantynowska M 79 
(w dystrybucji) 

Pokot z kuchnią 
natychmiast po

trzebne. Aleksan
drowska 104, m, 13 
od g. 5—6. 16 

Elegancko umebio 
wany pokój z 

nlekrępuiącetn wej 
ściem na 1 piętrze 
od zararaz (jo wy
najęcia. Zawadzka 
18. m. 9, od godz 
9— i1/, i od a«/ ą -8 

1'ikói do wynajęcia 
Wschodnia 29 m. 3 

. Stenografowie po
ili trzebni trzebnl 

uczenica do szy-| Wyuczamy rdw-
cia. Kopernika 19 » ' « * listownie ste-
Młynarska. I " 0 » " ' ! ' ' . , 2 « ' * « " 

Stenografów, WJar-
loszukiwana fry- [szawa. Szczygła 12, 

zjerka, która l| 1 , 1 I 
manieur lobi lut) fry noszukuię niemki 

I przystojnej spm zjer d a m s k o - m ę s K l , 
Południowa 4. patycznej do fcton-

wersacji Ołeny dla 
.Młodej* do adm. 
Republiki 

Z a g u b i o n e 
dokumenty 

Bachalter-btlansl* 
sU, zdolny ko

respondent polsko 
niemiecki na stano
wisko poszukuje po 
sady we wlekszeii 
f nuie ew. przysiąpijl 
lako spólnik sol d-'j 
nego prosperujące 1» 
go przedsieoiorsiwa I 
kapitałem. Of suo p u c b | a Dobra Pe-
.1000 dolarów" d o | | r elman i Sitna 
Republiki. iPerelman zgubiły 

dowody osobiste 

Elektrotechnik dl«'wyd. w Łodzi. 15 
siły i światła • 

poszukuje »»mo- i lijogodzińsk 
»* In 

dzielnej posady. Dłu f 
goletni pracownik 
firmy S. Mammel. 
Ofert aub .Elektro
technik" do adm. 
Republiki. 

talia zgubiła 
książeczkę Kasy 

Chorych. 

=Pl!WIPJłłl= a» wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ti. 4JO. za odnoszenie do domu 40 Ł*r.; z prze

syłką poczt w kraju zŁ 5.20. zatranlee zl. 7.20, \v\mm\ Wiki" 
jfiifmvt* I „ReptibKka" wrw * odnoszeniem 8 złotych. 

n « l r v r - - 7 Q n i ' n - ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mtHinctr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 f* yJgtObZcnid. z a W|ersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 v- za wiersz mO. 
na str. 4 szp.). Zaręcz. 1 zaślub- po ickście 10 zł. Zamleis<-owe o 50 pr. Zan o 1O0 ft, 

drozeL Za terminowy druk ocłoszeń adm. nie o dpowiada- Drobne 10 ST- Poszak. pracy 5 wt- Natnmtefsze 50 tt* 

.W»d»^ Smote**., f& dłuliwpi. -ReWłbUk*" «A. « oce ««Hv E4etrko.w«l» « i », 
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